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Realny rezultat pertraktacyj wbrew zamierzeniom i podstępom litewskim.
Warszawa, 2-4. (Tel. wł.) Z Królewca 

donoszą o sensacyjnym przebiegu trze­
ciego dnia rokowań polsko-litewskich, u- 
widoczniającym złą wolę delegacji li­
tewskiej, wyraźnie zmierzającej do sa­
botowania rokowań, zerwania ich lub 
przynajmniej pozostawienia bez rezul­
tatu.

TRZY NOTY LITEWSKIE.
Litwini stosują w całej pełni metodę 

tajnej dyplomacji, usiłując porozumieć 
się z delgacją polską jedynie za pomocą 
not. Minister Zaleski otrzymał 3 nowe 
noty litewskie. Pierwsza z nich dzieli 
pretensje w zajemne na sporne i bezspor­
ne. Pretensją bezsporną według Litwi­
nów jest ich żądanie zapłacenia przez 
Polskę 10 miljonów dolarów odszkodo­
wania za akcję gen. Żeligowskiego, pol­
skie zaś pretensje są... sporne. Druga 
nota, pełna insynuacyj, omawia, sprawę 
bezpieczeństwa Litwy i zarzuca Polsce 
dążenia do wojny z Litwą, organizowa­
nie band dywersyjnych itp. 1 rzecia no­
ta domaga się dostarczenia materjałów 
w sprawcie tranzytu.

PRZEJRZYSTA GRA.
Upiorne odosobnienie Litwinów z tru­

dem tylko zostało przerwane w sprawie - 
porządku obrad dzisiejszego posiedze­
nia. Dwukrotne, kilkugodzinne rozmowy 
p. Holówki prowadzone wczoraj z człon 
kiem delegacji litewskiej p. Zaumiuśem 
doprowadziły jednak w końcu do usta­
lenia tego porządku. Wszystko przema­
wia za tem, że Litwini nie chcą rokować 
wogole. Sądzićby można, że obawiają się 
debaty nad konkretnemi projektami 
Polski. Podobno delegacja litewska o- 
trzymala nakaz pakowania walizek i 
dzisiaj opuszcza Królewiec.

Porząaek dzienny dzisiejszego posie­
dzenia stanowią 3 punkty: program kon­
ferencji, ogólna dyskusja nad wzajemne 
mi projektami oraz wybór komisyj (ja­
kich niewiadomo).

Przez całą niedzielę Waldęmaras przy 
gotowywał wielką mowę na dzisiejsze 
posiedzenie. Należy przypuszczać, że ob­
liczona jest ona na zerwanie rokowań

UDAREMNIONE ZAKUSY.
Królewiec, 2-4. (Tel. wł.) Zakusy Lit­

winów, zmierzające do zerwania roko- 
wań polsko-litewskich nie wydały rezul­
tatu z powodu tak^u i stanowczości de­
legacji polskiej.

Posiedzenie plenarne obu delegacyj 
rozpoczęło się o godz. 11 rano. Przewo­
dniczył mu min. Zaleski.

Po przeczytaniu i przyjęciu protokułu 
z poprzedniego posiedzenia nastąpiła o- 
gólna wymiana zdań nad programem ro­
kowań i ich systemem.

Premjer litewski p. Waldęmaras wy­
głosił długą i nudną mowę, pełną insy­
nuacyj i wykrętów.

Ze strony polskiej poddano krytyce 
system izolacji i posługiwania się nota­
mi przyjęty przez delegację litewską.

Nota Stanów Zjedn.
DO POLSKI.

Warszawa, 2-4. (AW.) Za pośrednic­
twem naszego poselstwa w Waszyngto­
nie Ministerstwo spraw zagranicznych o- 
tizymaio notę Stanów Zjednoczonych do 
Polski, w której zawarte są propozycje 
traktatu arbitrażowego i koncyljacyjne- 
go.

Polsko-amerykański traktat arbitrażo­
wy miałby być zawartym na podobnych 
warunkach co i traktat franeusko-ame- 
rykański

W końcu po długich debatach doszło 
do wybrania trzech komisyj, a to ekono- 
miczno-handjowej, bezpieczeństwa i od­
szkodowań oraz dla ruchu lokalnego. 
Pierwsza z tych komisyj obradować bę­

PODZIĘKOWANIE.
W dniu 1 kwietnia 1928 r. odbyło się słotenie do grobu na cmentarzu 

w Gołonogu zwłok

j. d. ram mmiii
Mttgo msliiii I-si ilt. ftilś ftw „fiiii"

przy współudziale, poza rodziną, Dyrekcj kop. „Flora", licznego grona kolegów 
zmarłego, przyjaciół i znajomym. Wszystkim więc, a w szczególności Wielmo­
żnemu Ks Prałatowi Urbanssiemu za tak wzniosłe sło^a uaoaoia dla zmarłego, 
Wielmożnemu Panu Dyrektorowi Faryaszewssiemu za wydatną pomoc i opiekę 
w tych smutnych obrzędacn, p. Dyrektorowi Zwolińskiemu za ujmujące słowa 
pożegnania w imieniu Dyrekcji, Cate| Dyrekcji 1'ow Akc. Kopalń Węgla ,Fło- 
ra“, W W. PP. Szczęsnym za nadzwyczaj przyjacielską pomoc rodzinie za życia 
Zmarłego i w czasie pogrzebu, W-mu fauu Modelskiemu za zajęcie sę pogrze- 
bemk kolegom, współpracownikom, pp. Góralkom, otrazasom i Ursiesttze kop. 
.Flora" i wszystkim, wszystkim za okazanie tyle serca ula pozostaiycn składa 
* głębi stroskanych dusz RODZINA.

Hi srami Hisii Moimi
NAD BUDŻETEM

Warszawa, 2.4 (Tel. wł.) Dziś roz­
poczęły się pod przewodnictwem po­
sła pyrki posiedzenia komisji budże­
towej bej mu, nad budżteteiii za iok 
1926-29 oaesiany w sobotę przez Sejm 
do Komisji. Ogólny reterat wygłosił 
poseł Krzyżanowski (B.B.), "Który 
stwierdził, że suma wydatKów wyno­
si zł. 2.478.370.000 i będzie jeszcze po­
większona o 19 miljonów tytułem nie 
doboru przedsiębiorstw państwowych 
oraz 5 miljonów, które zamierza 
Rząd, wydać na cele kulturalne.

Prócz tego zamierza Rząd wydać 
zł. 75 miljonów na pożyczkę premjo- 
wą i 75 miljonów zapasów kasowych 
na zakup papierów wartościowych.

Ogólna więc suma wydatków osią­
gnie kwotę zł. 2.711.000.000. Przy u- 
względniemu wszystkich dochodów 
powstaje nedobór 140 miljonów zło­
tych, które będą pokryte przez pod­
wyższenie stałego podatku majątko- 

Trzęsienie ziemi w Smyrnie.
SETKI OFIAR W LUDZIACH.-

Warszawa, 2-4. (Tel. wł.) Informacje, 
nadchodzące ze Smyrny i całej zachod­
niej Anatolji, dotkniętej katastrofą trzę­
sienia ziemi, stwierdzają, że dotychczas 
naliczono 150 zabitych, 350 zniszczonych 
domów, w tem dwie tureckie świątynie, 
dwa banki i cały szereg gmachów publi­
cznych. Ciężko ranionych zostało około 
600 ludzi. Liczba lekko rannych docho­
dzi do 1.500.

Uboższa ludność w panicznym strachu 
opuściła miasto Smyrnę i miejscowość 
Turbaly i koczuje pod gołem niebem. W 
mniejszych miejscowościach dokoła 
Smyrny także po części wszystkie nie­
omal domy są uszkodzone i zniszczone. 
Szczegółów z większych obwodów jesz­
cze brak, ponieważ wszystkie połącze­
nia telegraficzne i telefoniczne są zni­
szczone.

W mieście Turbaly, 50 kim. od Smyr­
ny, na linji kolejowej do Efezu trzęsi©-_

dzie w Berlinie, druga w Kownie, a trze­
cia w Warszawie.

Komisji ekonomicznej przewodniczyć 
będzie ze strony polskiej p. Szumlakow- 
ski, komisji bezpieczeństwa p. Holówko,

I
NA ROK 1928-29.

wego, podwyższenie podatku grunto­
wego z opuszczeniem progresji i dy- 
gresjif pouatku budżetowego. Rząd 
preliminuje z źródeł tych, otrzymać 
okoIo 200 miljonów złoitych.

Następnie zabrali glos posłowie: 
Polakiewicz, Czet Wertyński, wiccprc 
mjer Bartel, Rozmaryn, Kaczorow­
ski, Szydłowski, Chądzyński, czło­
nek najwyżsej Izby kontroli państwa 
Wróblewski, oraz poseł Stapiński.

W dalszym ciągu przystąpiono do 
omawiania budżetu prezydjum Ra­
dy ministrów, który referował poseł 
Polakiewicz. Nad poszczególnemi po­
zycjami tego budżetu wywiązała się 
obszerna dyskusja, w czasie której 
najwięcej zastrzeżeń wywołały kwo 
ty wydatkowane na wydawnictwa 
państwowe tak, że wątpliwą jest rze­
czą utrzymanie tej pozycji w jej wy 
sokości

ZNISZCZONE MIEJSCOWOŚCI.

nie ziemi zniszczyło połowę wszystkich 
domów.

Ludność stwierdza, że jest to najwię­
ksze trzęsienie ziemi od roku 1894. 
Wstrząsów ziemi było razem 20. W mie­
ście Smyrnie pierwsze trzęsienie trwało 
dwie sekundy, po nim nastąpiło dal­
szych 7 wstrząsów gwałtowniejszych i 
dłuższych. Trzęsienie ziemi, kótrego o- 
środkiem było miasto Smyrna, odczuto 
jednak w całej Anatolji, a nawet w Kon­
stantynopolu i przedmieściach azjatyc­
kich Stambuł i Konia.

W Smyrnie zapadł się z wielkim hu­
kiem gmach rządowy z wysoką wieżą 
zegarową. Czerwony półksiężyc wysłał 
wielką ekspedycję ratunkową.

Konstantynopol, 2-4. (PAT.) W Smyr­
nie i okolicy nastąpiło ponowne trzęsie­
nie ziemi. Wiele miejscowości uległo zni 
szczeni u. Jest 8 osób zabitych i 56 ran- 
KKcił 

a komisji dla rucliu lokalnego p. Tar­
nowski.

Termin zebrania się tych komisyj i|- 
stalony zostanie dnia 20 kwietnia na 
wspólnej konferencji polskich i litew­
skich delegatów w Berlihie.

Taki jest rezultat królewieckich ro­
kowań.

LITEWSKIE METODY.
Warszawa, 2-4. (PAT.) Polska Agen­

cja telegraficzna upoważniona została 
do jaknajkategorycznicjszego zaprzeczę 
nia wiadomości, podanej przez urzędową 
litewską agencję telegraficzną, o rzeko­
mym napadzie zwolenników Pleczkajti- 
sa na linję demarkacyjną w pobliżu wsi 
Gierwinie i o oddaniu przez nich W stro 
nę terytorjum Litwy około 50 strzałów.

Wiadomość ta jest całkowicie zmyślo­
na, a jedynem jej wytłumaczeniem mo­
że być chęć szerzenia w czasie trwania 
obrad królewieckich informacyj o zabu­
rzeniach na granicy polsko-litewskiej

Generał Sikorski
DYREKTOREM „LIGNOZY“?

Warszawa, 2-4. (AW.) „Express Poran­
ny" przynosi pogłoskę o możliwości no- 

i minacji na stanowisko generalnego dy­
rektora śląskiej fabryki materjałów wy­
buchowych „Lignoza44 b. preinjera, gen. 
Władysława Sikorskiego.

Z RADY FINANSOWEJ.
Warszawa, 2-4. (Tel. wł.) Posiedzenie 

państwowej Rady finansowej spodziewa 
ne na sobotę odbędzie się dopiero po 

; świętach. Dotychczas nie został jeszcze 
oznaczony ścisły termin.

P. BARTEL U MARSZ. DASZYŃSKIEGO

Warszawa, 2r4. (Tel. wł.) Dzisiaj po­
południu przybył do Sejmu wicepremjer 
Bartel i złożył rewizytę marszałkowi 
Daszyńskiemu, odbywając z nim krótką 
konferencję.

Walne zebranie
POLSKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ.
Warszawa, 2-4. (Tel. wł.) Walne ze­

branie Towarzystwa Macierzy Szkolnej 
odbędzie się w Warszawie dn. 2 i 3 czer­
wca 1928 r. Pierwszy dzień obrad będzie 
poświęcony wysłuchaniu referatu „O a- 
ktualnych formach pracy społeczno-o- 
światowej w państwie4* i dyskusji, drugi 
dzień statutowym i regulaminowym 
sprawom organizacyjnym Macierzy.

Jest to XI zebranie walne Macierzy.

Most zniesiony
PRZEZ KRĘ.

Wilno, 2-4. (AW.) Nocy ostatniej poa 
naporem olbrzymiej kry zniesiony zo­
stał doszczętnie most na Niemnie w o- 
kolicy Druskienik. Oddział saperów li­
tewskiej straży granicznej usiłował u- 
ratować urządzenie mostowe, wysiłki te 
jednak pozostały bezskutecznemi. Woda 
na Niemnie wzbiera coraz bardziej i 
grozi zalaniem niżej położonych okolic. 
Władze KOP-a wszczęły w porozumie­
niu z DOK. III ze swej strony energicz­
ną akcję ratunkową.

TRAGICZNA PROCESJA.

Salamanka, 2-4. (PAT.) Podczas proce­
sji religijnej urwał się wielki dzwon i 
spadł na mi ja jącc właśnie kościół dziew­
częta. 5 osoby zostały zabite, kilkanaście 
zaś rannych’
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PRZEGLĄD PRASY
Łatanina sejmowa.

Po sześciu posiedzeniach można się już 
zupełnie zorjeniówąć w wadach obecne­
go Sejmu, w jego wartości i w warun­
kach naszego ustroju parlamentarnego. 
Już obecnie można stwierdzić — jak słu­
sznie zauważa „Gazeta Warszawska" że 

aczkolwiek Konstytucja jeszcze nie 
uległa zmianie, to wytworzył się stan 
faktyczny, który sprawia, iż między Sej­
mem obecnym a Sejmami poprzednimi 
zachodzi zasadnicza różnica. Dawniej ist­
nienie Rządu zależało od Sejmu, obecnie 
istnienie Sejmu zależy od Rządu. Daw­
niej yotum nieufności, wyrażone Rządo­
wi, pówodowało ustąpienie tego ostatnie­
go, obecnie podobno votum nieufności 
może conajwyżej prowadzić do rozwiąza­
nia Sejmu.

Napróżno zasłanialibyśmy sobie fakt, iż 
rządy parlamentarne przestawały istnieć 
w Polsce. Realnie rzeczy biorąc, to Sejm 
ma"tylko dwe drogi do wyboru: albo po­
djąć energiczną walkę o utracone, prawo 
powoływania Rządu, i w walce tej poledz, 
przekazując dalsze jej prowadzenie przy­
szłemu Sejmowi, czynnikom innym, albo 
też decydującego starcia unikać, zadawał- 
niająć się fikcją posiadanych praw.

Którą drogę obierze? Decyzja należy 
do P. ,P. S. i. bliskich jej stronnictw na le­
wicy Izby. Stronnictwa . te zapowiadają 
obecnie walkę, lecz najwidoczniej, dążą 
do tego, by starcie wywołać w chwili dla 
siebie odpowiedniej i na sprawie dla sie­
bie dogodnej.
W tej, dorywczej łataninie wzajem­

nego stosunku Rządu i Sejmu, która każ 
. dej chwili, może być zerwana, tkwi bar­

dzo wiele, niepożądanych dla państwa 
możliwosęń ’

Albo jS^ą — pisze na ten temat „War­
szawianka — w ciągiem liczeniu się z 
warunkąmi rzeczywistemi a nic z upraw­
nieniami’ pisanemi, będzie bardzo ograni­
czał, swą działalność i niezmiernie ostroż­
nie ppruszp^ tylko niektóre sprawy, nic 
tykając innych, co przy największych 
wysiłkach' jest możliwe, lecz trudne.

Albo Sejm, dokładnie pragnąc ożywić 
prawo pisane a nie licząc się z rzeczy­
wistością, będzie dążył do wszechstron­
nej działalności, a wówczas starcia będą 
ciągłe, a wr. <zcie jakiś zatarg ostry wca­
le rychły.

W jednym i w drugim wypadku będzie 
to życie jak na wulkanie, bądźto gotują­
cym się w środku, bądźto wybuchającym, 
ale w żadnym razie nie wygasłym.
W takich warunkach niema żadnych 

widoków*  by obecny Sejm załatwił naj­
ważniejszą sprawę, od której byt pań­
stwa, zależy, a mianowicie reformę u- 
stroju Polski. Obecny bowiem Sejm ma 
większość lewicy z mniejszościami, któ­
re za główne swe zadanie uważają o- 
bronę dotychczasowego ustroju pań­
stwa/ Ponieważ zaś zarówno marsz. Pił­
sudski jak i obecny Rząd, 'jak również 
cały zespół obozu narodowego uważają, 
że. zmiana ustroju i wzmocnienie władzy 
jest koniiecżną, zatarg jest nieunikniony.

Należy‘przeto • sobie uświadomić, czy 
w takich warunkach odsuwanie tego za­
targu i chwilowe łagodzenie go jest dla 
państwa pożyteczne.

Gdy się”tak spokojnie — pisze „War­
szawianka'? t-~ puści spojrzenie w przy­
szłość, przyąąj.mąiej tak daleko jak ojio 
sięga, widzi się ogrom zadań i odpowie­
dzialności. W ' nadchodzących tarciach i 
starciach mt>gą być osłabione same pod­
stawy państwa i . jest rzeczą pewną, źe 
wrogowie Polski liczą na to, równie pil­
nie, patrząc na nas jak w 18-wieku. I dla­
tego konieczne jest jaknajoględniejsze i 
iaknajsumienniejsze postępowanie wszyst 
kich, którzy mają poczucie odpowiedzial­
ności-

Przeciw państwu.
„Słowo Polskie" widzi w Sejmie try­

bunę, służącą do uprawiania najzuchwal 
sezj agitacji antypaństwowej, tolerowa­
nej w imię frazeologii wolności słowa i 
nietykalności poselskiej;

->;Nię jest to czemś groteskowem tylko — 
pisze „Słowo Polskie" — i niemożliwem, 
jeżeli posłowie komunistyczni szefa Rządu 
przywitali bezczelnym okrzykiem: „Precz 
z faszystowskim Rządem Piłsudskiego!“. 
Nic był to wcale odruch swawoli tylko i 
aiiaręhicznego wyuzdania, ale dobrze ob- 
luyślany akt polityczny. Bo ci krzykacze 
bolszewiccy wiedzieli, że ich wrzask pój­
dzie na ulice miast polskich, doda ducha 
agitatorom, ośmieli wahających się. 
skrzepi wierzących, że wywołała śmiech 
radości w Moskwie; że znajdzie echo w 
sercach komunistów całego świata,

.Gdyby ktoś w Moskwie na jakimś ze­
braniu sowieckim krzyknął: „Precz z 
bolszewickim rządem Bykowa i Stalina!!”, 
w tej chwili zajęłaby się nini czerezwy- 
ęząjka, a następca Dzierżyńskiego p. 
tanich miałby sposobność do wydania 
nowego. wyrpku śmierci. U nas, wyprowa­
dzenie przez policję niesfornych boiśzewi 
ków z deiiió - liberalnego Sejmu wywołało 
objpfK.ęjiic radykalnej lewicy i skłoniło ją. 
pod wpływem afektu do zademonstrowa­
nia przeciw zelżonemu przez tych wrogów 
państwa Rządowi polskiemu... desygnowa­
niem leadera socjalizmu na marszałka

POL
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Dom Agenturowo-Handlowy
ZENON SALSKI

BĘDZIN, MAŁACHOWSKIEGO 38, tel. 201

WÓDKI LIKIERY I 
KONIAKI KRAJO­
WE i ZAGRANICZ­
NE WINA ZNA­
NYCH MAREK ZA­
GRANICZNYCH 
WINA OWOCOWE.

Sejmu. Cóż więc jest warta taka instytu­
cja, która, miast być filarem potęgi pań­
stwa, staje się dynamitem, rozsadzającym 
jego spójnię?

A oto inny, niemniej drastyczny objaw 
zwyrodnienia Sejmu demo - liberalnego. 
Na trybunie staje reprezentant „ukraiń­
skiej" narodowej demokracji p. Dmytro 
Lewickij i wygłasza zasadniczą „zajawę", 
z której wynika, że on i jego partja nie 
uznają traktatu wersalskiego, ani trakta­
tu ryskiego, ani wszystkich decyzyj rady 
ambasadorów, bo dla nich jedynym waż­
nym paktem międzynarodowym jest trak­
tat brzeski, że więc wobec tego „Undo“ 
będzie dążyć do oderwania od państwa 
polskiego Chełmszczyzny, Podlasia, Wo­
łynia, Polesia i wschodnich województw 
Małopolski wraz ze Lwowem — celem 
stworzenia zaczątków niepodległej „Ukra

ZoKtói m Wilii hliiisjti.
WYWIAD Z P. MIN. ROMOCKIM.

Warszawa, 2-4. (AW.) Minister komu­
nikacji, Romocki udzielił przedstawicie­
lom prasy wywiadu, w którym oświad- ’ 
czyi, iż kwota 229 miljonów złotych w 
budżecie nadzwyczajnym Ministerstwa 
komunikacji przeznaczona na inwesty­
cje nie może zaspokoić wszystkich po­
trzeb kolejnictwa, zwłaszcza zaś tak wici 
kich zamierzeń, jak budowa nowego wę­
zła kolejowego w Warszawie, znaczne­
go kontyngentu domów dla pracowni­
ków kolejowych itd. W ciągu roku bie­
żącego zachodziłaby jeszcze potrzeba o- 
koło 120 miljonów zł., które pracom in­
westycyjnym mogłyby nadać właściwe 
tempo. W szeregu zamierzeń pokrycia 
tej sumy podkreślić należy projekt po­
życzki kolejowej, która wyniosłaby 80

Komu sprzyja szczęście?
WYGRANE LOTERJI PAŃSTWOWEJ.

Warszawa, 2.4 (Teł. wł.) W 22-im 
dniu ciągnienia 5-ej klasy 16-ej lo­
terji państwowej padły następujące 
.większe wygrane:

50.000 zl. — nr. 78925.
5.000 zł. — nr. 71546 99699.
3.000 zl. — nr. 5575 68576 78440.
2.000 zł. nr. 8650 26052 55778 

114087.
1.000 zł. — nr. 1774 10077 25417 

26111 28668 40625 62719 75372 77221 
101709 125200.

600 zł. — nr. 2079 2189 16510 57755 
48106 49095 50092 50094 59104 79594 
82285 84388. 84860 87459 88518 94618 
95514 98916 111571 112543.

500 zł. — nr. 6488 6625 25100
25517 33669 57088 38750 48879 54705
62716 64781 661^5 66428 77517 81968

'Ś8681 89402 94005 94205 96892 100615
101586 105881 107190 107894 108016
108783 108907 112515 126644.

400 zł. — nr. 589 1802 5275 5555
4901 5458 6032 7558 7818 8294 8745
9044 9431 10598 12936 15486 14667
15102 15105 17486 17500 18727 19055
19196 20125 20216 25192 24128 24226
24944 25527 25556 25651 25746 25887

; 27828 29039 30150 51030 31187 55105
i 54559 35915 57500 57806 38105 59235
1 42464 45095 44087 45561 47482.

TOWARY - KO- 
LONIALNE SPOŻY­
WCZE delikate- 
SY MIÓD POWIDŁA 
- GRZYBY.

iny“, do której kiedyś, jeśli Sowiety po­
zwolą, dołączy się resztę ziem „ukraiń­
skich".

Tako rzekł p. Lewickij. A marszałek 
Sejmu p. Daszyński słuchał spokojnie tej 
obrzydliwej enuncjacji antypaństwowej i 
nie reaguje na nią ani słowem, aninatych 
miast, ani na nastepnem posiedzeniu, 
kiedv miał możność dokładnego zaznajo­
mienia się z nią na podstawie stenograficz 
nych sprawozdań. A więc nie zła akusty­
ka sali była przyczyną tej bierności p. 
Daszyńskiego, tylko jego złe nastawienie 
psychiczne, tylko jego zlc przekonania 
demo - liberalne, których wyrazem jest 
cały ustrój Sejmu.

I znów godzi się zapytać: cóż jest war­
ta taka instytucja, która, mist być fi­
larem potęgi państwa, staje się dynami­
tem, rozsadzającym jego spójnie?

—100 miljonów zł., która wpłynęłaby w 
transzach w terminie lat 7—S. W zakoń­
czeniu wywiadu minister komunikacji 
oświadczył, iż podwyżka biletów kole­
jowych niezawodnie nastąpi w najbliż-

■ szych miesiącach. Osobowa taryfa pod- 
niesionaby została o 20 proc., przyczem 
podwyżka nie objęłaby klas najniższych 
dla pracowników państwowych i kolejo­
wych w ruchu podmiejskim.

Warszawa, 2-4. (AW.) Ustalony przed 
kilku miesiącami przez Ministerstwo ko­
munikacji projekt komercjalizacji kolei 
rozpatrywany ostatnio przez Radę mi­
nistrów, stał się nieaktualnym. Obecnie 
opracowywany jest inny projekt, idący 
również w kierunku skomercjalizowania 
kolei polskich.

49978 50575 51717 53771 54293 55742. 
55911 56971 56999 57562 57640 58176 
58197 58535 58954 59257 59361 60216 
60686 61125 61620 65794 66546 66916 
67340 68017 68432 68478 69110 69170 
69609 69741 73296 75538 74512 75442 
7544,8 76482 76505 77291 77890 78038 
79553 79699 79863 80215 81477 81921 
85068 84217 84689 87568 87745 88061 
88521 88601 88695 89516 89526 91695 
91925 92810 929662 95522 95474 95767 
96516 96575 97215 97332 97919 98055 
98797 99817 99845 99916 100070 
100593 102526 105525 105401 103895 
105924 104610 104661 104669 106553 
106961 107039 107579 108512 108864 
109491 110684 110708 112872 113267 
114080 114904 115465 119785 120014 
120439 120553 120708 120737 121218 
123005 125351 125806 125244 127226 
127408 128630 129(159.

Stawki i mniejsze wygrane nie umieszczo­
ne w powyższym wykazie można przejrzeć 
bezpłatnie w kolekturze Loterji Państwowej 
J. Hławskiego w Sosnowcu, ul. 3-go Maja 23. 
Tamże uskutecznia się zmiany stawek na 
losy nowe. 1474

I

Zapisujcie sle do ł*MS.

Zamach samobójczy
ARTYSTKI FILMOWEJ.

Katowice, 2-4. (Tel. wł.) Dziś w czasie 
zdjęć w górnośląskiej wytwórni Espc- 
filmu w Siemianowicach, utalentowaną 
artystka, p... Grela Graal, Szwedka, gra­
jąca główną rolę w nakręcanym filmie, 
rzuciła się rozmyślnie z galcrji w pawi­
lonie z wysokości I piętra.

Zaczepiwszy o metalową podstawę re­
flektora rozerwała sobie podbródek, a 
upadlszy na podłogę doznała złamwua 
prawej nogi powyżej kolana.

W 6tanie bezprzytomnym przewinio­
no ją do kliniki.

Jak się dowiadujemy, p. Graal nciło- 
wala już kilkakrotnie odebrać sobie ży­
cie.

Przyczyną ma być nieszczęśliwa mi> 
łość.

wtaflomofel ze stolicy.
Ku CZCI KAPŁANA - MĘCZENNIKA. 

W wypełnionej publicznością sali konserwa- 
torjum muzycznego odbyła -się w niedzielę 
uroczysta akademja ku czci ś. p. ks. prała­
ta Konstantego Budkiewicza, zamordowa­
nego w marcu 1925 roku w lochach czrć- 
zwyczajki moskiewskiej. Na uroczystość 
przybyli ks, biskup Gall i ks. rektor Szla­
gowski na czele duchowieństwa, dyrektor 
archiwum państwowego prof. Ptaszycki o- 
raz. liczni przedstawiciele dawnej kolonji 
polskiej w Rosji. Akademję rozpoczęło 
przemówienie prof. dr. Stanie wieże, obra­
zujące życiorys i działalność ś. p. ks. Bud­
kiewicza, nieustraszonego kapłana, który 
wołał zginąć męczeńską śmiercią z rąk bol­
szewickich siepaczy, niż zawrócić z drogi, 
którą mu wskazywał obowiązek wobec ko­
ścioła i ludności polskiej. Drugie przemó­
wienie wygłosił ks. dr. Szweic, dając zarys 
ciężkiej, krwią i więzieniem przypłaconej 
działalności księży polskich w Rosji bol­
szewickiej i na tle tej gehenny opis pro­
cesu i tragicznej śmierci ks. Budkiewicza.

WIELKI GMACH POLSKIEJ MACIERZY 
SZKOLNEJ. Polska Macierz szkolna za­
mierza postawić na zakupionym już przez 
siebie placu na rogu ulic Dobrej i Czerwo­
nego Krzyża wielki dom, w którym ulokuje 
wszystkie swe placówki, rozrzucone dotych­
czas po mieście. W budynku tyin mieścić się 
będzie biuro centralne, księgarnia, drukar­
nia, szkoła społeczna etc. Gmach Macie­
rzy szkolnej wzniesiony będzie z darów, 
Macierz jest już w posiadaniu pewnych fun 
duszo w na ten cel i czyni już przygotowa­
nia do budowy. Nazwiska fundatorów wy­
ryte będą na wmurowanym w ściany gma­
chu marmurowych tablicach. Fundatorem 
może być każdy, kto wniesie na ten cel 
przynajmniej tysiąc złotych. Ofiary przyj­
muje Bank towarzystw spółdzielczych, ul. 
Jasna nr. 1.

ŚMIERTELNY SKOK 65-LETNIEJ Z 4-go 
PIĘTRĄ. Estera Mandelbaumowa, 65-Ictnia 
żona szewca (Twarda 52) oświadczyła mężo­
wi, że idzie po bulki. Tymczasem udała się 
do kawiarni A. Zylberbcrga w tymże domu, 
zapłaciła dług z przed kilku tygodni, zjadła 
ciastko i wyszła. W kilka minut później 
wyskoczyła z okna 4-go , piętra klatki scho­
dowej ua podwórze, łamiąc ręce i nogi i w 
pół godziny po przywiezieniu przez pogoto­
wie do szpitala Dz. Jezus zmarła. Mandcl- 
baumowic żyli z sobą 55 Luta bez potomstwa 
W ostatnich czasach żona zaczęła zdradzać 
silny rozstrój nerwowy.

PORĄBAŁ RODZICÓW I RZUCIŁ SIĘ NA 
BRUK ż 4-GO PIĘTRA. W ncdzielę rano o 
godzinie 5.50 mieszkanie przy ulicy Ziel­
nej 93 było terenem krwawej tragedji ro­
dzinnej. Mieszkanie to zajmował A, Gar- 
barc.zyk. zajęty w przedsięborstwie Krzy­
sztof i Bruna i syn,- wraz z 55-letnią żoną i 
20-letnim synem, Józefem. Syn od szeregu 
lat był zakałą rodziny jako awanturnik i 
pijak, które to nałogi uwidoczniły się u nie­
go już w wieku chłopięcym. W przystępie 
furji. począł bić i dusić matkę. Obudzony 
ojciec, rzucił się matce na pomoc, a zbro­
dniczy syn porwał siekierę, którą ciężko 
zranił oboje rodziców. Na krzyk ich, zbiegli 
się sąsiedzi, a miły synalek uciekł na 4-te 
piętro i rzucił się na bruk. Pogotowie zabra 
to wszystkich troje do szpitala. Zbrodniarz 
umarł w przeciągu godziny, a jego ofiary 
walczą ze śmiercią.

KOBIETA - SZPIEG. Typ kobiety szpiega 
był niejednokrotnie wyzyskiwany przez 

literaturę i filmy awanturnicze. Typy takie 
są to jednak nie urojone postacie, czego 
dowodem sprawa Wandy Piekarskiej przed 
Najwyższym Sądem w Warszawie.

Wanda Piekarska umiała zręcznie nasta­
wiać sidła na upatrzonych mężczyzn, z po­
lecenia wywiadu niemieckiego, który na­
stępnie w jej rękach stawali się zbrodnia­
rzami wobec ojczyzny. Zlecono jej polować 
na oficerów sztabowych. Wywiązywała się 
z zadania po mistrzowsku. Potrafiła rozko­
chać w sobie por. Pawła Piętkę i por. Ur­
baniaka, aby wyzyskać ich dla swoich ce­
lów. Opętani oficerowie zeszli na manowce, 
oddali się służbie szpiegowskiej. Policja 
polityczna wpadła na trop ich akcji szpiegów 
skiej. Oficerowie stanęli przed sądem woj­
skowym i zostali aresztowani w Grudzią­
dzu. Proces Piekarskiej przeszedł przez 
wszystkie instancje i znalazł się obecnie w 
Sądzie Najwyższym w Warszawie, do któ­
rego oskarżona odwołała się od wyroku 
skazującego ją na 6 lat ciężkiego więzienia. 
Sąd Najwyższy wyrok skasował, ale jedy­
nie ze względu na błędy proceduralne i 
przekazał sprawę do ponownego rozpatrze-
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W wihriii 18 taliJ
Francja znajduje sie w okresie przed 

wyborczym. W innej atmosferze będą 
sie one odbywały obecnie aniżeli po­
przednio. Francja, w ciągu kilkolet- 
niego okresu kadencji ostatniego par­
lamentu, przeżyta znamienne okresy, 
które niewątpliwie wymrą silny 
wpływ na wynik wyborów.

Wybory do parlamentu, który za­
kończył już swó j żywot, przyniosły 
zwycięstwo lewicowym ugrupowa­
niom, socjalistycznym, które rozpoczę­
ły swe rządy od zmiany... prezydenta 
Francji. Postarano się usunąć od rzą­
dzenia Francją czyniki umiarkowane, 
narodowe. Skutki rządów radykalno- 
lewicowycli nie daty na siebie długo 
czekać: frank począł się toczyć w dół 
z wzrastającą Szybkością, katastrofa 
bankructwa gospodarczego Francji z 
każdym dniem przybliżała się, pozy­
cja w świecie międzynarodowych za­
gadnień politycznych słabła. Ani p. 
Iferiot, ani p. Caillaux, ani p. Briand 
nie potrafili powstrzymać pędu Frań- i 
cji ku przepaści.

A nadmienić warto, że socjaliści 
francuscy (odpowiednik PPS. w Pol- ’ 
sce) dojście swe do władzy zapoczat- ’ 
kowali pozwoleniem przeniesienia po- ’■ 
piołóm Jaures‘a do Panteonu, co da­
ło asumpt komunistom do zorganizo- \ 
urania pochodu i tryumfalnego obno­
szenia po Paryżu czerwonych sztanda­
rów z emblematami sowieckiemi — 
młotem i sierpem — nawiązali kon­
takt z Rosją sowiecką, robiąc poza 
tem wszystko co można było zrobić w 
kierunku radykalizacji Francji.

Zakończył się ten cały czerwony po­
chód, entuzjastycznie witany przez 
naszych polskich socjalistów, utworze 
niem gabinetu jedności narodowej pod 
przewodnictwem nacjonalisty p. Poin­
care. Z tą chwilą rozpoczął się zwrot 
na lepsze w dziejach Francji, orga­
nizm państwowy począł krzepnąć w 
zgodnym wysiłku ratowania kraju z 
opresji gospodarczej, sprawy drugo- | 
rzędne poszły w kąt, a cementem łą­
czącym stała się patrjotyczna myśl ra- ' 
towania Francji. W ciągu dwuch lat 
Poincare zdołał uregulować deficyto­
wy budżet, spłacić wiele zobowiązań 
zagranicznych, ustabilizować franka, 
podwyższyć uposażenia urzędników o 
45 proc., zahamować drożyznę, wzmóc 
nić pozycję Francji w świecie między- , 
narodowym, zmusić Rosję sowiecką 
do pokory, uczynić porządek z komu­
nistami itd itd.

Komuniści w ostatniej chwili, na o- 
statmem posiedzeniu parlamentu fran­
cuskiego wraz z braćmi z 11 między­
narodówki i niektórymi radykałami 
próbowali zadać zdradziecki cios ga­
binetowi p. Poincarego. Wśród 40 naj­
przeróżniejszych projektów prawnych 
zgłoszonych na ostatnie posiedzenie, a 
przegłosowanych w ciągu ? godzin, fi­
gurowały trzy specjalnie ważne, a 
mianowicie: 1) sprawa syndykalizo- 
wania urzędnikom, 2) zniesienie praw, 
odnoszących się do anarchistów i wre­
szcie 5) uwolnienie więzionych posłów 
komunistycznych.

Rząd jednak zajał energiczne stano­
wisko, oświadczając przez usta p. 
Barthou, ministra sprawiedliwości, że 
komunistyczna kampanja jest w pier­
wszym rzędzie wymierzoną przeciw­
ko armji, a zatem przeciwko bezpie­
czeństwu. narodowemu i przytoczył na 
to dowody. P. Barthou oświadczył:

„Izba podobnie jak i rząd jest za­
tem uprzedzona: ustąpić znaczyłoby 
abdykować: abdykowanie zaś równa­
łoby się niemal zdradzie względem 
kraju. Rząd abdykować nie będzie".

To stanowisko zadecydowało o zwy­
cięstwie, zresztą nie pierwszem, rządu. 
Silna większość stanęła za rządem, bo 
aż 520 glosami przeciwko 149. Izba 
iprzeciroila się taoolrueiuu posłów ko­
munistycznych. trsed- 

dzień wyborów jest faktem b. zna­
miennym. Oczywiście wysuwać z tego 
zbyt daleko idących wniosków nie 
można. W każdym razie można stwier 
dzić, że mało kto dziś we Francji po­
siada taką popularność jak Poincare. 1 
nigdy też jeszcze propaganda stron­
nictw narodowych nie była tak meto­
dycznie i energicznie prowadzona. To 
też lewicowe dzienniki wykazują co- *

Protest ludności śląskiej 
przeciw p. Calonderowi i pruskim gwałtom.

NOWY NAPAD NA ZEB BRANIE POLSKIE W KĘPIE.

Niesłychane rozstrzygnięcie prezesa 
komisji mieszanej na G. Śląsku p. Calon- 
dera w sprawie skargi „Volksbundu“ co 
do śpiewania ńRoty“ w szkołach, wizy­
ty jego w Berlinie i t. p. przy równo­
czesnych aktach teroru niemieckiego w 
stosunku do ludności polskiej na Śląsku 
Opolskim, przebrały miarę cierpliwości 
ludności polskiej na G. Śląsku. W ub. 
niedzielę w Katowicach oraz innych 
miejscowościach na G. Śląsku odbyło się 
szereg wieców, na których założono go­
rący protest pod adresem p. Colondera 
z powodu jego stronniczej działalności 
oraz potępiono akty gwałtu, dokonane 
ostatnio na naszych rodakach na Śląsku ? 
Opolskim.

Z pewnością w akcji tej naszych gór­
nośląskich braci towarzyszą uczucia ca­
łej narodowej Polski.

Jakby na potwierdzenie słusznego ó- 
burzenia ludności śląskiej dochodzą ze 
Śląska Opolskiego wieści o nowym ak­
cie pruskiego teroru.

W ubiegły piątek, dn. 50 b. m. miała 
się odbyć w Kępic (pow. Opolski) w 
prywatnym mieszkaniu wdowy po woja­
ku lekcja śpiewu polskiego, urządzona z 
ramienia tamtejszej „Kongregacji Mar­
iańskiej Panień“. Odbycie lekcji unie­
możliwili terorem ci sami osobnicy, któ­
rzy dn. 20 b. m. rozbili w Kępie odczyt 
religijny o Matce Boskiej z Lourdes. 
Kierownikami bandy terorystycznej by­
li i w dniu 50 b. m. funkcjonariusz gmi­
ny Witt i nauczyciel Larisch. Jeszcze 
przed odbyciem lekcji śpiewu funkcjo­
nariusz Witt, powołując się na rozkaz j 

Trzy żony zamiast 250-ciu
MIEĆ BĘDZIE SUŁTAN MAROKKA

harem i staje się od razu człowiekiem 
stokrotnie lub więcej żonatym. Naj­
starszy syn Mulaja Jussuffa, Mulaj 
Idris, który od wielu lat pędził w i 
Paryżu, Nicei, Deauviłle i Cannes j 
żywot europejskiego światowca i u- 
ważał siebie za następcę tronu, o- 
świadczył z miejsca, źe część haremu 
st asuje, zachowując skromnie tylko 
ośmdziesiąt najmłodszych żon.

Praktyczny młodzieniec uniknął 
jednak wielorakiego szczęścia mał­
żeńskiego, gdyż wielka rada przy- ! 
wódców szczepów marokańskich, I 
pominęła go przy ustaleniu następ­
stwa tronu i ogłosiła sułtanem naj­
młodszego syna Mulaja Jussuffa, no­
szącego imię Sidi Mułaj Hamida.

Nowy sułtan Marokka liczy za- j 
ledwie lat ośmnaśoie i doprawdy prze | 
jęcie dwustu -pięćdziesięciu wdów f 
po ojcu byłoby dla niego zadaniem 
zbyt ciężkiem. Skorzystał z tego 
główny gubernator Steeg i uzyskał 
postanowienie, mocą którego wszyst­
kie żony zostały spenisjonowame.

Ośmnastoletni sułtan posiada oby­
czajem europejskim jedną tylko żo­
nę, córkę wybitnego baszy marokań- i 
skieg-o. Niedawno jednak objawił ży 
ozenie poślubienia małżonki drugiej. 
Gen. Steeeg postanowił nie sprzeci­
wiać się temu bacząc tylko pilnie, a- 
by młody sułtan nie przekroczył 
liczby trzech lub czterech żon.

Władze francuskie w Maroikku po- 
stainowiły ostatnio wypowiedzieć 

walkę wielożeńetwu.
Przyświeca im widocznie przykład 

Turcji, w której Musiał Keinal i jego 
zwolennicy w krótkim stosunkowo 
przeciągu czasu zdołali ograniczyć 
do minimalnych rozmiarów uznaną 
dawniej ustawowo poligamję, a na­
wet usunąć ją zupełnie bez ucieka­
nia się do drakońskich represyj. 
W Maroikku stosunki przedstawiają 
się podobnie, jak dawniej w Turcji, 
to znaczy tylko najzamożniejsi oby­
watele posiadają haremy.

Zwalczanie haremów rozpoczęto od 
szczytu, a mianowicie od pałacu suł-. 
tana. Delikatnej tej misji podjął się 
francuski gubernator Marokika gen. 
Steeg. Jak wiadomo sułtan Sidi 
Mulai Hamida wstąpił niedawno na 
tron osierocony przez nagły zgon 
ojca jego Malaja Jussuffa. Tein ostat­
ni zaś posiadał bezwątpienia naj- 
węikszy harem na świecie, składają­
cy się ni mniej ni więcej tylko z 
dwustu pięćdziesięciu legalnych żon.

Pałac, stanowiący ich siedzibę, u- 
nządzony był z iście wąchodnim 
przepychem i przewyższał wspania­
łością harem Abdul Hamida. Wsku­
tek zgonu Malaja Jussuffa dwieście 
pięćdziesiąt kobiet zostało wdowami. 
Zgodnie ż ustalonym od wieków o- : 
byczajem syn sułtana, który ma ob- I 
:iaś tron, po nim, dajMatani taksie

raz większe zaniepokojenie, a mocno 
lewicowo - socjalistyczny organ „Hu- 
manite" formalnie pieni się i wzywa 
do masakry burżuazji.

W takiej atmosferze i w atmosferze 
niezwykłej popularności osoby p. Poin 
care i rozczarowania do zdolności rzą­
dzenia socjalistów odbywać się będą 
wybory do parlamentu we Francji.

P. R.

landrata, zabronił właściicelce mieszka- | 
nia udzielania izby na lekcje. Gdy mimo , 
tej pogróżki uczestniczki zebrały się na | 
lekcję wtargnął do izby w towarzystwie ■ 
nauczyciela Larischa oddział bojówka- I 
rzy, złożony z osobników, sprowadzo- | 
nych z sąsiednich wsi. Funkcjonariusz j 
Witt wtargnąwszy z oddziałem do izby 
oświadczył: „Mam polecenie z landratu- 
ry zakazać odbycia lekcji śpiewu. Jeże­
li gospodyni nie chce stracić renty, to 
niech zabroni śpiewu w swym domu. ■ 
Kto po polsku chce śpiewać niech idize j 
do Warszawy. Zamknijcie zebranie, za­
nim przyjdzie do przelewu krwi44. (!!!)

Tuż po tej pogróżce Witta jeden z na­
pastników, niejaki Lacka z Gosławic 
rzucił się na jedną z uczestniczek lekcji, 
Młysównę i począł się znęcać nad nią, 
szarpiąc okrutnie za włosy. Świadkiem 
tego bestjalstwa był żandarm Breitkopf. 
który mimo krzyku maltretowanej 
dziewczyny nie poskromnił napastnika. 
Zachowanie się miejscowej policji było 
wprost podejrzane i wskazujące na zmo­
wę z napastnikami.

Po rozbiciu lekcji śpiewu banda bo- 
jówkarzy. w towarzystwie Witta i La­
rischa udała się do ;gospody w Kępie,
gdzie po obelgach słownych obiła ciężko 
trzech Polaków7, jednym z najciężej po- Ś 
bitych musiał się zaopiekować lekarz. 5

W związku z tym nowym brutalnym | 
napadem, świadczącym o tem, że zacho- S 
dzi tu w grę nowa fala zorganizowane- j 
go teroru panuje wśród Polaków na 
Śląsku Opolskim ogromne oburzenie i 
rozgoryczenie

Ostateczny rozłam
W P. P. S. NA G. ŚLĄSKU.

W ub. niedzielę doszło do formalnego 
rozłamu w P. P. S. na G. Śląsku. Oto p. 
Biniszkiewicz, poseł na Sejm śląski i b. 
poseł na Sejm warszawski, zwołał cło 
sali „Tivoli“ w Katowicach konferencję 
delegatów ośrodków robotniczych. Przy­
było 125 delegatów z 55 miejscowości na 
G. Śląsku. P. Biniszkiewicz zaznaczył w 
referacie, że początku rozłamu należy 
szukać jeszcze w czerwcu 192" r„ kiedy 
to przybył na Śląsk b. poseł Wolicki i 
przy pomocy malkontentów rozpoczął 
kainpauję przeciwko kierownictwu par­
tii na Śląsku. Ustanowiony przez cen­
tralne władze partyjne komisaryczny 
komitet okręgowy na Śląsku szedł .po 
myśli p. Wolickiego. Rozłam przybrał 
takie formy, że wspólna praca stała się 
niemożliwa.

Po referacie p. Biniszkiewicza zebrani 
uchwalił: oderwać się od centralnych 
władz P. P. S. i założyć „Śląską Partję 
Socjalistayczua". „Zmieniamy swą naz­
wę — powiada rezolucja — by uwidocz­
nić swą niezależność od tych, którzy. P. 
P. S. lia Śląsku rozbili. Program P. P. S. 
zatrzymujemy".

W dyskusji atakowano ostro Central­
ny komitet wykonawczy P. P. S. i zamia­
nowany przezeń śląski komitet okręgo­
wy, za stanowisko opozycyjne wobec 
Rządu marszałka Piłsudskiego i za so­
jusz z niemieckimi socjalistami w czasie 
wyborów.

Pod koniec zebrania wybrano władze 
partyjne nowej grupy. W skład tych 
władz weszli pp.: Biniszkiewicz, Juche- 
lek, Rumpfeld, Witek, Rubin, Pech, 
Szmotloch, Wróbel, Wiśniewski, Wacław 
ski i Warczyk, a więc wybitni śląscy 
działacze socjalistyczni, w tem kilku po­
słów na Sejm śląski. Organem nowej par 
tji jest tygodnik „Robotnik śląski", reda 
gowany przez p. Biniszkiewicza.

Kmnikasja powietrzna
W NIEMCZECH.

Jak olbrzymie znaczenie przywiązują 
Niemcy do rozwoju komunikacji po­
wietrznej, świadczą wymownie następu­
jące cyfry:

W roku ub. czynnych było w Niem­
czech 65 lin je lotnicze i na niejednej z 
nich odbywał się ruch kilka razy dzien­
nie. W roku bież, powstaną nowe linjc 
wewnętrzne i międzynarodowe, prze­
dłużona została lin ja Ghewa - Marsy! ja 
do Madrytu i Barcelony, opracowane 
są plany stworzenia olbrzymiej łinji do 
Chin i do Ameryki. Nadto wiele linij 
bodzie funkcjonowało również w nocy.

Budżet państwowy na rok 1928 wyno­
si 54 i pół milj. marek zł., t. j. około 
115 miljonów zl. p., a ponadto olbrzymie 
sumy łożą poszczególne miasta . Tak 
naprzykład, na rok bieżący trzy miąsta: 
Kolon ja, Dortmund i Wrocław przezna­
czyły na komunikację lotniczą cztery 
miljony mk. zl., t. j. około 8 i pół milj. 
zł. p. (cały budżet polski za czas od 
1-IW27 do 51-III-28 zwyczajny i nad­
zwyczajny na lotnictwie wojskowe i cy­
wilne wyniósł zl. p. 20.000.000, z czego 
■15.000.000 wojskowe, 7.000.0OO cywil­
ne).

Charakterystyczną cechą jest, iż w 
Niemczech pomimo olbrzymich sum, asy 
gnowanych przez państwo na lotnictwo, 
każde miasto i całe mnóstwo przeróż­
nych organizacyj prześciga się wzajem­
nie z dalszemi ofiarami na lotnictwo. 
Wrocław np., chlubiąc sdę, że w bieżą­
cym roku będzie posiadał aż 4 razy 
dziennic połączenie powietrzne z Berli­
nem, dwa razy dziennie z Gliwicami, 
Szczeci nem. Hirszbergiein i Halle, oraz 
raz dziennie z Glatz i Reisse, podkreśla, 
że lin je do Glatz i Reisse zorganizowali 
własnym sumptem i że brać będzie u- 
dział nadal w utrzymywaniu wszystkich 
innych linij, deklarując swą pomwe 
na 150.0QQ. mk. zL
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Działalności PolskiBi Maciwu MoliiWa litata
Sprawozdanie z dorocznego zebrania okręgowego PMS.

:W niedzielę w sali Stowarzyszenia 
jechników odbyło sie doroczne zebra 
jriie Okręgowe Polskiej Macierzy 
Szkolnej Zagłębia Dąbrowskiego. O 
prócz 5 członków zarządu okręgowe 
go PMS. w zebraniu wzięto udział 17 
delegatów Kół P. M. S.: z Sosnowca, 
Dąbrowy, Będzina, Czeladzi, Klinion 
towa, Niwiki, Zagórza i Maczek. De­
legaci Kół P. M. S. w Piaskach i w 
Grodźcu nie przybyli. .

Przewodniczył p. E. Rypp. Po od­
czytaniu protokułu z ostatniego do­
rocznego zebrania Okręgu P. M. S.. 
przez p. Kohlera i przyjęciu go przez 
zebranych delegaci poszczególnych 
Kół złożyli kolejno sprawozdania z 
działalności w roku 1927, a mianowi­
cie pp.: T. Oipiola — Sosnpwiec, inż. 
Ktrunińśki — Nówka, W. BrzO-sko-Kli- 
motnłów, St. Rudny — Maczki, inż. 
Kibler — Zagórze, R. Morgulec — Da. 
brawa, E. Rypp — Będzin, M. Janu- 
szewiczowa —- Czeladź. Przesłane na 
piśmie do zarządu okręgowego spra 
wozźłaniia z działalności Kół w Grodź 
cu i w Czeladzi referował p. Frycz.

DZIAŁALNOŚĆ 
ZARZĄDU OKRĘGOWEGO.

Po przyjęciu do wiadomości spra­
wozdań poszczególnych Kół, które 
były ujęte >w ścisłe cyf ry i odznacza­
ły się jesnym przeglądem i ch pracy i 

dorobku rocznego, sprawozdanie z 
działalności zarządu okręgowego P. 
M. S. w Zagłębiu Dąbr. złożył jego 
przewodniczący p. Frycz. W okresie 
od. 29 kwietnia 1927 jako terminu Wy 
brania zarządu okręgowego doje się 
zauważyć znaczne wzmocnienie łą­
czności między poszczególnemi Ko­
łami i wyraźne porządkowanie admi 
mistracji arganizacyjniej. Dowodem 
tego m. in. ted fakt, że gdy na zeszło 
roczne żebraninę Okręgu tylko 4 Ko­
ła. dostarczyły sprawozdanie, obecnie 
wszystkie 10 Kół w terminie złoży­
ły roczmy rozrachunek swej dzia­
łalności. Zarząd ąfcręgowy, który od 
był w międzyczasie 5 zebrań, czuwał 
nad tą pracą, pozatem zajmował się 

wstępną akcją około umożliwueinia 
budowy domu P. M. S. w Sosnowcu. 
W r. 1.927 powstało nowe Koto P. M.
5. w Maczkach, a istnieje plan zało­
żenia Kół P. M. S. jeszcze w Strze­
mieszycach, Wojkowicach Komor­
nych, w Łagiszy i w Ząbkowicach. 
Fundusze, jakimi zarząd okręg, roz- 
.porządzał, były stosunkowo niewiel­
kie. największą w nich pozycję sta 
nowił dochód z urządzonej w Dąbro­
wie reduity w kwocie 5458 zł. Przy 
końcu sprawozdania p. Frycz zako­
munikował, że Sejmik będziński prze 
znaczył 1000 zł. dla P. M. S.

PRZEKRÓJ DZIAŁALNOŚCI 
W OKRĘGU.

Na podstawie przedstawionych 
.rzez Koła sprawozdań zarząd okrę- 
jowy sporządził dwie tablice spra­
wozdawcze, które w grubszych żary 
sach pozwalają zorientować się w ca 
łokształcie działalności P. M. S. w 
Zagłębiu.

1 tak na terenie Zagłębia Dąbr. 
istnieje 10 Kół P. M. S. z 1040 człon­
kami czynnymi i 165 wspierającymi. 
W r. 1927 pozyskano nowych człon­
ków 400.

Zarządy poszczególnych Kół gbie 
rały się 76 razy, a największą pod 
tym względem ruchliwość wykazał 
zarząd Koła w Klimontowie.

B iłdjotek poszczególne Koła po­
siadały 21, w tem 1 ruchomą (w Za­
górzu), czytelń prowadziły pozatem
6. Koło w Grodźcu prowadzi własne 
kino, latarnie z przezroczami posia­
dają Koła w Niwce, Klimontowie i 
w Czeladzi.

Prawdziwe bogactwo kulturalne po 
siada P. M. S. w Zagłębiu w bibljo- 
tekach. Bibljoteki te zawierają ra­
zem 37055 tomów, najbogatsze bibljo 
teki posiada Koło w Sosnowcu. (w 4 
bibljotekach .1.5495 dzieł). Z książek 
P. M. S. korzystało 1886 osób, książek 
wydano 84038. osób zajętych w bi­
bliotekach stale funkcjonowało 52.

Majątek poszczególnych Kół P. 
M. S. nagromadził się z biegiem lat 
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wartość skromnie oceni nono na 
108240 zł., gdy majątek ogólny Kół 
z dniem 51 grudnia 1927 r. obliczo­
no w sumie 123.358.58 złotych.

Jakkolwiek stosunkowo niezna­
czny odsetek mieszkańców Zagłębia 
należy do P. M- S., jakkolwiek wiele 

zachodzi technicznych trudności 
przy zbieraniu b. niskich składek 
członkowskich, jednaikże dochód 10 
Kół P. M. S. .-> przy obrotności ich 
zarządów — doszedł w r. 1927 do b. 
poważnej kwoty 44518.94 zł.

UCHWAŁY
ZEBRANIA OKRĘGOWEGO.

Po przyjęciu sprawozdań z dzia­
łalności W r. 1917 rozwinęła się b. 
rzeczowa, chwilami przewlekła dy­
skusja, w rezultacie której uchwa­
lono :

Powołać do życia przy zarządzie o- 
kręgowym P. M. S. sekcję odczytową, 
która zajnrie się zorganizowaniem 
odczytów na terenie poszczególnych 
Kół.' ‘ '

Opodatkować wszystkie Koła kwo 
tą 5 proc, ich dochodów brutto, któ­
re mają być płacone kwartalnie do 
kasy zarządu okręgowego, do jego 
dyspozycji, w szczególności na po­
moc dla Kół słabszych finansowo.

Ustalić budżet zarządu okręgowe­
go P. M. S. na rok 1928 w kwocie 
9.000 zł., w czem wydatki na prace 
przedwstępne około budowy domu 
P. M. S. w Sosnowcu wyniosą 7.000 
złotych.

100 zł. przeznaczyć na odbudowę 
zniszczonej przez pożar bursy P. M.
S. w Równem.

Przyjąć uzu,pełniony i przystoso­
wany do lokalnych warunków regu 
lamin zarządu okręgowego P. M. S.

W SPRAWIE DOMU P. M. S.
W SOSNOWCU.

Jak już zaznaczono wyżej, zarząd 
okręgowy w myśl uchwały okręgowe 
go zebrania z 29 kwietnia 1927 zajmu 
je się sprawą budowy domu PMS. 
w Sosnowcu, który ma być siedzibą 
zarządu okręgowego i Koła sosno­
wieckiego P. M. S., środowiskiem ca 
łego ruchu kulturalnego Zagłębia 
Dąbr., lokalem wielkiej reprezenta­
cyjnej bibljoteki itd. Starania zarzą­
du okręgowego dotyczyły głównie 
sprawy przejęcia darowanego w 
swoim czasie P. M. S. przez Towa­
rzystwa Sosnowieckie placu, który 
został już definitywnie przyjęty nota 
rjalnie przez zarząd główny P.M.S. 
i oddany do dyspozycji zarządu o- 
kręgowego.

i
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Dziś Ryszarda W. 
Jutro Izydora B. 
W sch. słońca 5 m. 8.
Zach. „ 18 m. 12.

Kinoteatrj w Sosnowcu
grają dzisiaj:

Kino ..Zagłębie" — Rin - Tin. - Tin 
„Wśród wilków”.
X ZAKOŃCZENIE PRAC KOMITETU 
OBCHODU IMIENIN MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO. Prezydjum Komitetu 
obchodu imienvj marszałka Piłsudskiego 
w Sosnowcu prosi zt» “ytszem pośrednic­
twem przewodniczących poszczególnych 
sekcyj o łaskawe przybycie >a zebranie 
które odbędzie się w inspetoraUe szkol­
nym (Małachowskiego 22) w dniu 4 kwie 
tuia b. r. o godz. 19.
X LIGA MORSKA 1 RZECZNA W SO- 

S SNOWCU organizuje łącznie z oddzia­
łem katowickim podczas Zielonych Świąt 
5-dniową wycieczkę nad morze polskie. 
Koszt przejazdu z Sosnowca i z powro­
tem wraz z 1-dniową wycieczką na peł­
ne morze wyniesie 50 zł. Bliższych infor­
macji udziela oraz zapisy przyjmuje se- 

, kretarjat oddziału Ligi w Sosnowcu, ul. 
Kołłąta ja 8 HI p. (tel. 9-01) od godz. 19

Na zebrania niedziel nem uznano 
za przedwczesne powoływać Komi­
tet budowy domu P. M. S. w Sosnow­
cu i sprawę tę zlecono zarządowi 
okręgowemu, wyznaczając mu kwo­
tę 7.000 zł. na prace przedwstępne. 
Ponieważ na cel ten płyną już skład­
ki, uchwalono wezwać poszczególne 
Koła, by zbierały ofiary na dom P. 
M. S. i natychmiast odsyłały je do 
zarządu Okręgowego.

ŚWIĘTO 5-go MAJA.
Doroczne święto 5-go Maja, urzą­

dzane przez Polską Macierz Szkolną 
(w innych dzielnicach przez zasłużo 
ne organizacje oświatowe, jak o tem 
informujemy na lianem miejscu) pod 
protektoratem naj wyższych dygnita 
rzy państwa, było przedmiotem dal­
szej dyskusji okręgowego zebrania. 
W rezultacie uchwalono jednogło­
śnie:

Zarząd okręgowy P. M. S. utworzy 
Powiatowy Komitet Obchodu 5-go 
Maja, który zorganizuje zbiórkę na 
Dar Narodowy we wszystkich miej 
scowościach Zagłębia Dąbr., również 
poza siedzibą Kół P. M. S.

Zebranie okręgowe P. M. S. poleca 
wszystkim Kołom wszcząć bezzwło­
cznie akcję celem zorganizowania ob 
chodów 5-go Maja. W tym celu za­
rządy Kół P. M. S. zorganizują w 

swoich miejscowościach komitety, 
do których zaproszą przedstawicieli 
władz, samorządów i wszystkich poi 
skich organizacyj i stowarzyszeń.

Zebranie Okręgu poleca Kołom P. 
M. S. zawczasu przygotować organi­
zację zbiórki Daru Narodowego.

WYBORY.
Wikońcu na miejsce wylosowanych 

(w myśl statutu i regulaminu) zostali 
•wybrani do zarządu okręgowego pp. 
F. Frycz, A. Cieślińsikii, R. Morgułec 
i jako zastępcy pp.: St. Rudny, E. 
Rypp i St. Kawalsfci; do komisji re­
wizyjnej pp.: K. Wosiński, St. Chrza 
notfski i W. Brzosko i zastępcy pp. 
E. ł.abudaiński i St. Rzadkowski. Po­
nadto wybrano dwuch delegatów 
na ogólny zjazd P. M. S. w Warsza­
wie, jaki odbędzie się 2 i 3 czerwca 
b. r., w osobach pp.: F. Frycza i K. 
Korzeniowskiego.

UCZCZENIE PAMIĘCI 
ś. p. OSUCHOWSKIEGO.

Na wniosek p. Wosińskicgo zebra­
ni uczcili pamięć wielkiego działa­
cza oświatowego śp. Antoniego Osu­
chowskiego przez powstanie.

Zagłębia.
Teatr w Katowicach.

REPERTUAR.
Wtorek, dnia 5 kwietnia „Trubadur”. 
Środa, dnia 4 kwietnia „Don Juan”.

X O BEZPIECZEŃSTWO PUBLICZNE. 
Ulicę Kościuszki w Będzinie przecina 
kilka bocznic kolejowych, prowadzą­
cych do miejscowych zakładów przemy­
słowych i handlowych. Bocznice te po­
siadają w kierunku ulicy duże spadki, 
tymczasem niewiadomo z czyjego pole­
cenia na bocznicach pozostawiane sę wa 
gony, zabezpieczone przed stoczeniem 
się... kamieniami. Jak wiadomo, na ul. 
Kościuszki panuje bardzo doży ruch ko­
łowy i w razie wysunięcia 6ię kamienia 
z pod kół lub złośliwego figla lobuzerji, 
kilka wagonów może nagle wpaść na u- 
licę. Skutki tego łatwo przewidzieć, to 
też celem uniknięcia możliwych, a wy­
soce przykrych następstw, należałoby 
bezwględnie zaniechać pozostawiania 
wagonów na wspomnianych bocznicach, 
względnie zabezpieczenia ich przed sto­
czeniem się zapomocą specjalnych łap, 
zamykanych na klucz.

ŚWIĄTECZNY PREZENT
Gdy świąteczny prezent robisz
O czem myślisz, czem się głowisz? 
Czy gdzie kupisz tak, jak— w „Sile44? 
Tam solidnie, tanio, mile—
Wiec do „SIŁY44 spiesz się bracie
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Dar Naroiowy 3*go  Maja.
W ZAGŁĘBIU ZORGANIZUJE ZBIÓR­

KĘ P. M .S.
Zgodnie z tradycją naród polski i w 

tym roku obchodzić będzie uroczyście 
święto 5-go Maja. Jedną z nieodłącz­
nych części programu tego święta jest 
zbiórka Daru Narodowego 5-go Maja, 
przeznaczonego na cele oświatowe. Zbiór 
kę tę organizują co roku na poszczegól­
nych terenach Rzeczypospolitej zasłużo­
ne dla kraju Towarzystwa: Polska Ma­
cierz Szkolna Warszawska, Wileńska i 
Cieszyńska, Towarzystwo Szkoły Ludo­
wej i Towarzystwo Czytelni Ludo wy cli, 
złączone razem w Zjednoczeniu Pol­
skich Towarzystw Oświatowych.

Wydział Wykonawczy tego Zjednoczę 
nia utworzył już Komitet Honorowy 
Zbiórki Daru Narodowego 5-go Maja, w 
skład którego wchodzą członkowie Epi­
skopatu polskiego z Prynnasem Polski J. 
E. Ks. Kardynałem Augustem Hlondem 
i J. E. Ks. Kardynałem Aleksandrem Ka 
kowskim na czele, oraz wszyscy człon­
kowie rządu z p. marszałkiem Józefem 
Piłsudskim na czele.

X Z ŻYCIA SPÓŁDZIELCZEGO. W u- 
biegłą niedzielę odbyło się w sali na gó­
rze Zanikowej ogólne doroczne zebranie 
członków spółdzielczego Stów, spożyw­
ców w Będzinie. Przewodniczył obra­
dom p. F. Żebrowski, sekretarzował p. 
S. Konopa. Z odczytanych przez pp. 
Szwankowskiego i Piszczyka sprawozdań 
wynika, iż Stów, posiada około 800 
członków, naogół jednak zainteresowa­
nie placówką jest bardzo słabe, gdyż jak 
wynika z dowodów, korzysta ze spół­
dzielni stale zaledwie około 50 członków. 
Stowarzyszenie posiada sklep przy ul. 
Małachowskiego, filję w Łagiszy oraz 
własną piekarnię w Będzinie. Obrót w 
sklepach wynosił 114 tysięcy zł. w pie­
karni 181.255 zł. Czysty zysk ze sklepów 
stanowił 761 zł. z piekarni 5561 zł. Z o- 
trzymanej nadwyżki przeznaczono 20 
proc, na fundusz społeczny, 5 proc, na 
dywidendę od udziału i 1.8 proc, jako 
zwrot od zakupów. Sprawozdanie przy­
jęto i udzielono Radzie absolutorium, 
jak również zaaprobowano budżet na 
rok bieżący: dla piekarni w wysokości 
51.568 zł. dla sklepów w wysokości 
12.900 zł. Następnie załatwiono ważną 
dla spółdzielni sprawę, mianowicie połą­
czenie się z powszechną spółdzielnią w 
Sosnowcu. Tego rodzaju fuzja wpłynie 
dodatnio na poważne zmniejszenie kosz­
tów handlowych, personelu, no i umożli­
wi większe obroty. Na miejsce ustępują­
cych osób, do Rady weszli pp. dr. T. 
Kwasik, L. Mazurkiewicz, A. Kłapcia i 
J. Piszczyk. Na tem posiedzenie zakoń­
czono.
X „CZAR MUNDURU NA SATURNIE. 
Oncgdaj sekcja sceniczna klubu sporto­
wego „Brynica44 w Czeladzi odegrała w 
sali klubu na Saturnie komcdję St. Tur­
skiego p. t. „Czar munduru czyli ordy- 
nans w zalotach”. Komedja wykonana 
była nadzwyczaj starannie. Poszczegól­
ne kreację wykonali pp.: Stanisław 
Głód (porucznik), Władysław Głód (or- 
dynans), Machniewska (p. Mina), Gwoź- 
dziówna (służąca) i Wosińska (ciotka). 
Najlepiej ze swych ról wywiązali się 
pp.: Stanisław i Władysław Głodowie. 
Milutko na scenie wyglądała p. Mach­
niewska.
X ŚMIERĆ NA DNIE STUDNI. 65-le 
tnia Józefa Prusek zamieszkała w So­
snowcu przy ul. Batorego 15 wyszła o- 
negdaj z domu z wiadrem po wodę do 
studni znajdującej się w podwórzu. 
Studnia ta jest prymitywnie i urządzo­
na gdyż wiadro z wodą wyciąga się ze 
studni zapomocą żelaznego łańcucha. 
Podczas wyciągania wiadra z wodą łań­
cuch zaplątał się. Chcąc go rozpłątać 
Prus ko wa rozpoczęła przy nim manipu­
lację, przechylając się przytem. W pe­
wnej chwili wskutek raptownego szar­
pnięcia łańcucha. Pruskowa straciła 
równowagę i wpadla na dno 50-mctro- 
wej głębokości studni. Po rozganizowa- 
niu akcji ratowniczej ze studni wydoby­
to martwe zwłoki Pruskowej.
X SIEKIERĄ W GŁOWĘ. Władysław 
Perszon zamieszkały w Sosnowcu przy 
ul. Dziewiczej 5 zgłosił się w ub. niedzic 
lę z rc^bitą głową do komisarjatu, oskar 
zając braci Eugcnjusza i Kazimierza Ko­
walczyków (Sąsiedzka 5) o zadanie mu 
ciosu siekierą w głowę. Policja prowa­
dzi dochodzenie.
X ZA NIEPRZESTRZEGANIE GODZIN 
HANDLU w ub. •niedzielę policja sosno*
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POŁĄCZY WSZYSTKIE ŻYWIOŁY STOJĄCE- NA GRUNCIE NARO­

DOWYM I PAŃSTWOWYM.
Po referacie dr. Marczyńskiego wy 

brano tymczasowy zarząd, do które­
go weszli pp.: J. Sadowski, J. Spyt, 
Bocian, M. Miodyński, J. Sadowski, 
J. Domański, S. Bacińskii, Jurkiewicz. 
E. Horzelsfci i I. Nieszporek.

W ubiegłą niedzielę odbyło się w 
Czeladzi z inicjatywy dr. Marczyń­
skiego organizacyjne zebranie stanu 
średniego, gdzie między innemi po­
ruszano w związku z usunięciem ko­
munistów z Magistratu, sprawę przy­
szłych r.óorów do Rady miejskiej.

Licznie zebrani postanowili rozwi­
nąć jaknajenergiczniiejszą akcję, 
zmierzającą do ścisłego połączenia 
wszystkich mieszkańców, stojących 
na gruncie państwowości polskiej i 
obrony przed zbrodniczemi zakusa­
mi elementów destrukcyjnych.

Sądząc z obecnego nastroju lud­
ności, jest dziś już rzeczą niemal 
pewną, iż przy przyszłych wyborach 
do samorządu mieszkańcy pójdą 
solidarnie razem, aby przeciwstawić 
się zakusom komunistów.

Niebezpieczeństwo jest tem wię­
ksze, iż jak słychać, obecnie komu­
niści mają połączyć się z socjalista­
mi, aby tylko zdobyć ponownie zwy 
cięstwo.

Pogłoska ta brzmi wręcz niepraw­
dopodobnie, aczkolwiek wiadomo z 
doświadczenia, że koncepcja taka 
była już przy poprzednich wybo­
rach.

Rozwiązań Łamigłówki
WPŁYNĘŁO DOTĄD OKOŁO 300.
Wczoraj wpłynęło około 500 rozwią­

zań Łamigłówki Świątecznej. Rozwiąza­
nia należy nadsyłać najpóźniej w środę
I bm. do godz. 7 wieczorem w zamknię­
tej kopercie z podaniem imienia i nazwi­
ska oraz adresu i oznaczeniem na koper­
cie „Łamigłówka Świąteczna". Rozwią­
zania mogą nadsyłać wszyscy, zarówno 
stali prenumeratorzy jak i przygodni 
Czytelnicy „Kurjera Zachodniego".

Spis tych, którzy nadeślą nam rozwią­
zania, ogłosimy w czwartek 5 bm. Wylo­
sowanie nagród, którego protokuł ogło­
simy, odbędzie się w środę wieczór w o- 
becności zaproszonych przedstawicieli 
miejscowego społeczeństwa.

Rozdanie wymienionych w niedziel­
nym numerze K. Z. nagród odbędzie się 
w Wielki Piątek, dnia 6 kwietnia o godz.
II rano w lokalu naszej Redakcji w So­
snowcu przy ul. Piłsudskiego 4.

Rozwiązania Łamigłówki świątecznej 
należy nadsyłać do Administracji „Ku­
rjera Zachodniego" w Sosnowcu, ul. Dę­
blińska 1. 1 (parter).

X NIEPOPRAWNY AWANTURNIK. 
Niejaki Zygmunt Piętka zamieszkały na 
kolonji Dziewiątej pod Gałonogiem ka­
rany sądownie za podrabianie pieniędzy 
oraz innych dowodów, jak również kil­
kakrotnie, za czynny opór policji, znów 
za takie samo przestępstwo zasiadł na 
ławie oskarżonych w sądzie okręgowym 
w Sosnowcu i został skazany na 5 i pół 
miesiąca więzienia.
X WYBRYKI AWANTURNIKÓW. Ste­
fan i Henryk bracia Szymanek z Czela­
dzi (kol. Saturn 19) byli w ub. niedzielę 
po sprawunki w Będzinie, gdzie mocno 
sobie podchmielili. Powracając z Będzi­
na panowie ci każdego napotkanego 
przechodnia bez zdania racji zaczepiali 
i... bezceremonialnie okładali laskami. 
Dowiedziawszy sięo wybrykach, policja 
czeladzka obu awanturników przyprowa 
dziła do komisarjatu i umieściła ich w 
areszcie do chwili wytrzeźwienia, po­
tem zaś sporządziła doniesienie.

Ze sportu.
R. K. G. S. „ZAGŁĘBIE" I - T. S. 

,,VICTORIA“ 4 : 1 (2 : 1). Spotkanie wy­
żej wym. drużyn — wobec licznie zebra­
nej publiczności — zakończyło się zwy­
cięstwem „Zagłębia", które i startem i 
kombinacją górowało nad „Victorią". W 
drużynie „Victorji“ wyróżniła się obro­
na i częściowo pomoc, atak zawiódł. Ho­
norową bramkę uzyskała „Victoria“ z 
wolnego. «

R. K. G. S. „ZAGŁĘBIE II - T. S. 
»VICTORIA“ II 5 : 0.
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Burzliwy wiec w Czeladzi.
ANTYPAŃSTWOWE WYSTĘPY POSŁA GAWRONA.

Onegdaj na rynku w Czeladzi od­
był się wice, na którym przemawiał 
komunistyczny poseł J. Gawron z 
Grodźca. Wiec zapowiedziany był 
jako sprawozdawczo-posel-ski, fak­
tycznie była to jednak manifestacja 
antypaństwowa.

Na wstępie poseł Gawron wyraził 
ubolewanie z powodu rozwiązania 
„robotniczo-chłopskiej" Rady miej­
skiej w Czeladzi, poczem w śmiesz­
ny wprost sposób począł sypać jak 
z rękawa demagogiczne frazesy ko­
munistyczne.

Unosząc się nad „idealnemi" rząda 
mi" w Sowietach, poseł Gawron na­
pad! na Rząd marsz. Piłsudskiego i 
pod jego adresem sypnął garść so­
czystych epitetów. Po każdem wy- 
głoszonem zdaniu poseł Gawron 

wzosił okrzyki: „Precz z Rządem fa­
szystowskim Piłsudskiego!", „Precz 
z policją!", „Niech żyje rewolu­
cja!" i t. p.

Jeden z uczestników wiecu, p. T., 
oburzony bezczelnością rozwydrzo­
nego posła Gawrona odkrzyknął: 
„Precz z komunistycznemi wywrotów 
cami!“. Okrzyk ten podchwyciła 
część uczestników przeciwna komu­
nistom i wtedy powstał tumult nie 
do opisania. Komuniści rzucili się

Wielki pożar w Rodakach.
PASTWĄ PŁOMIENI PADŁO PÓŁ WSI. - DZIECKO SPALONE.-WIE 

LE OSÓB POPARZONYCH. - GŁÓD I ROZPACZ.
W sobotę, dnia 31 marca r. b. po­

południu wybuchł pożar na kolonji 
t. zw. „Pod lasem" w Rodakach, gmi­
ny Ogrodzieniec, i podsycany silnym 
wiatrem, przerzucił się na wieś i stra 
wił w stosunkowo krótkim czasie 54 
domy mieszkalne, 48 stodół wraz z 
zabudowaniami i inwentarzem gospo 
dar czym.

Wiele osób odniosło poparzenia, 
między innemi Władysław Ziaja i 
Stefan ja Stajnio, których w ciężkim 
stanie przywieziono do szpitala św. 
Błażeja w Olkuszu. Nadto spaliło się 
dziecko Stajnowej, 3-letni Mieczy­
sław, którego zwłoki znaleziono zwę 
glone.

Pożar wzniecili dzieci Mendla i 
Siorstki, bawiąc się zapałkami w sto 
dole. Zaraz po alarmie pośpieszyły 
na miejsce pożaru straże: chechel- 
ska, papierni „Klucze", Ogrodzieniec 
ka, olkuska (miejska), cementowni 
„Klucze" i z Lasek, które przybyły | 
w podanej kolejności. Akcja ratunko 
wa była bardzo utrudniona, jak zwy 
kle, z powodu braku wody i gę­
stych zabudowań, pokrytych przewa 
żnie słomą.

Wśród pożaru odgrywały się przy : 
kre sceny: mieszkańcy w obliczu 
strasznej klęski tracili głowy, często 
kroć ratowali rzeczy małowartośeio- 
we, pozostawiając na pastwę płomie 
ni przedmioty droższe. Płacz dzieci, 
niewiast i ryk bydła przedstawiał i- 
stne piekło. Klęskę spotęgowało jesz 
oze to, że zapasy żywności i pasza dla 
bydła doszczętnie uległy pożarowi. 
Ludność połowy wsi pozostała bez 
dachu nad głową, a przeszło 300 o- 
sób bez kawałka ehłeba. Nędza i 
głód królują. Dzieci z płaczem wo­
łają chleba!

Z inicjatywy p. starosty Stamirow 
skiego i p. Z. Okrajniowej zawiąza­
ny został komitet niesienia pomocy 
pogorzelcom. Jeszcze w sobotę wie­
czorem posłano pogorzelcom na ra­
chunek Sejmiku olkuskiego 100 bo­
chenków chleba, w niedzielę i ponie- J.-r/- J "jr <4»<Ve» <M»r>va TŁrwririJcL/wrt u-
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TYS. ZŁ. POŻYCZKI NA PODNIESIENIE ROLNICTWA.
Sejmik zawierciański na ostatniem 

posiedzeniu powziął kilka pierwszo­
rzędnej wagi decyzji. Do najważniej­
szych należy uchwala, mocą której 
wprowadzone zostanie przymusowe 

na p. T„ chcąc się zemścić za rozbi­
cie zebrania. Widząc, co się święci, 
jeden z posterunkowych podbiegł do 
grupy walczących i kiedy wezwanie 
do rozejścia się nie poskutkowało, 
wydobył szablę i płazując rozpędził 
walczący tłum. Za chwilę przybyła 
policja ze szkoły na Piaskach i wie- 
cowników rozpędziła.

Do jakiego stopnia doszła bezczel­
ność komunistów, świadczy fakt, że 
poseł Gawron zarządził na wiecu 
glosowanie, przyczem zebrani mieli 
wypowiedzieć się, kto jest... za re­
wolucją i za obaleniem rządów 
marsz. Piłsudski ego...

W uzupełnieniu niedziełniejszego 
artykułu p. t. „Po przepędzeniu ko­
munistów z Czeladzi" należy dodać,' 
że burmistrz Rożek, opuszczając Ma­
gistrat czeladzki nadzwyczaj czule 
pożegnał się ze służbą, której oświad 
czył: „Żegnam się z myślą, że. zoba­
czymy się za cztery miesiące". Szko­
da, że p. Rożek bliżej nie określił tej 
podejrzanej schadzki, mianowicie 
gdzie nastąpi spotkanie, gdyż jest 
rzeczą więcej jak pewną, że w żad­
nym razie nie nastąpi ono w Magi­
stracie.

1 rządził w niedzielę sprzedaż znaczka 
' (zbiórka uliczna), która przyiiiosła 
I przeszło 250 złotych.

Również w niedzielę odbyło się w 
gabinecie p. starosty zebranie komi­
tetu przy udziale p. inspektora P. Z. 
U. W. Wydrycha, przedstawicieli sa 
morządu miejskiego duchowieństwa, 
rabinatu i miejscowej inteligencji.

Postanowiono rozpocząć natych­
miast zbiórkę po domach na rzecz o- 
fiar, zwrócić się do miejscowego 
przemysłu O pomoc materjalną, urzą 
dzić najbliższą zbiórkę uliczną we 
wtorek, t. j. dzisiaj podczas jarmar­
ku, zwrócić się do dziekanów w Bole 
sławki, Pilicy i Sułoszowy z prośbą 
o wszczęcie akcji na rzecz pogorzel­
ców oraz zwrócić się do Banku rol­
nego w Warszawie o pomoc kredyto 
wą.

Pozatem p. starosta wydał polece­
nie wszystkim wójtom w powiecie o 
zorganizowanie pomocy na wsi, p. 
burmistrz Starkiewi-cz przyobiecał 

daleko idącą pomoc w przydziale 
drzewa z oszczędności sprzedaży le 
śnych, a prócz tego zadeklarował o- 
podatkowanie się pracowników miej 
skich w wysokości 10 procent na 
rzecz ofiar.

Dodać trzeba, że wieś Rodaki nale 
ży do jednej z biedniejszych wsi w 
pow. Olkuskim. Grunta są piaszczy­
ste i kamieniste. Wieś odległa jest od 
Olkusza o 15 kim. Ludność z gospo­
darki wyżyć nie może, częściowo 
więc pracuje w okolicznych fabry­
kach.

<

W związku z powyższą katastro­
fą żywiołową, Redakcja naszego pi­
sma z dniem dzisiejszym otwiera li­
stę ofiar na pogorzelców w Rodakach 
Zwraca się do całego społeczeństwa 
z gorącą prośbą o ofiary w gotówce 
i w naturze. Niech pamiętają ci, któ­
rzy zasiędą przy święoonem, że dzie 
ci w Rodakach pozostaną na święta 
bez chleba. Wszelkie ofiary złożone 
będą na ręce pani Z. Okrajniowej w Olkuszu. 
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ubezpieczenie krescencji rolnej i in­
wentarza dla gospodarstw do 504u 
morgów ziemi ornej, na przeciąg na 
razie jednego roku, czyli do 15 sier­
pnia 1929 r. — Ubezpieczenie to bę­
dzie dokonane w Pola kiej Dyrekcji 
ubezpieczeń wzajemnych. Składki,u- 
bezpieczeniowe zostały ściągnięte 
przez urzędy gminne.

Pozatem zatwierdzono wniosek o 
zaciągnięcie 100 tys. zł. pożyczki na 
kupno zboża siewnego.

Uchwalono nowe obciążenia poda- 
kowe, a mianowicie wprowadzić pra 
wo poboru dodatku do państwowego 
podatku budynkowego w wysokości 
40 proc., oraz do czasu wprowadze­
nia samorządu wojewódzkiego po­
brać na rzecz powiatowego Związ­
ku komunalnego powiatu Zawiercia ń 
skiego 10 proc, dodatku do państwo­
wego podatku budynkowego; prawo 
poboru podwyżki normalnego dodat­
ku do państwowego podatku grunto­
wego w wysokość 50 proc, tego do­
datku z gruntów położonych na tere 
nie gmin wiejskich; prawo poboru 
dodatku do opłat państwowych od 
patentów na wyrób wódek, przetwo­
rów wódczanych ^.spirytusowych w 
wysokości 100 proc, i od patentów na 
sprzedaż wódek, przetworów wód­
czanych i spirytusowych w wysoko­
ści 200 proc, opłaty państwowej z 
tem, że dodatek ten będzie pobierany 
od cen patentów, oraz postanowiono 
zwrócić się do odpowiednich władz 
o przedłużenie mocy obowiązującej 
statutu o komunalnym podatku in­

westycyjnym, zatwierdzonego res­
kryptem Ministerstwa spraw wewnę 
trznych i Ministerstwa skarbu celem 

wprowadzenia prawa poboru tego 
podatku. Dochody z powyższego po­
datku preliminowane w budżecie na 
rok 1928-29 w kwocie zł. 17.600, — 
będą zużyte no pokrycie wydatków 
związanych z prowadzeniem robót in 
westycyjnych.

Dalej zatwierdzono statut o podat 
ku komunalnym od kopalń węgla, po 
datku od gruntów stanowiących wła 
sność skarbu Państwa oraz postaaio- 
wiono wprowadzić prawo poboru spe 
cjalnych opłat i dopłat na utrzyma­
nie powiatowych i wojewódzkich 
dróg kołowych według równocześnie 
zatwierdzonego statutu.

Opracowano także regulamin dla 
powiatowej komisji drogOwo-budo- 
wlanej.

Wydziałowi powiatowemu udzielo 
no upoważnienia zaciągania poży­
czek krótkoterminowych na zasile­
nie funduszów'kasowych.

Preliminarz budżetowy związku 
komunalnego na rok 1928-29, ■wyno­
szący w dochodach zwyczajnych 
839.275 zł. i rozchodach 746.074 zł. o- 
raz dochodach nadzwyczajnych 
182.708 i rozchodach 270.909 zł. jedno 
głośnie przyjęto.

Do szczegółów budżetu powróci­
my w najbliższym czasie, narazie po 
przestając na uwadze, że nie obej­
muje on pożyczki 400 tys. zł., która 
zostanie zaciągnięta na budowę sizpi 
tala w Myszkowie.

Dla szkoły rolniczej żeńskiej w 
Koziegłowach postanowiono zakupić 
sąsiadujący z nią dom Pankr-asjewa. 
celem urządzenia brakujących sal 
wykładowych i mieszkań dla nauczy 
cielsk.

Do Rady wojewódzkiej, jatko przed 
stawiciela powiatu Zawierciańskie­
go wybrano p. Antoniego Karcza a 
Poręby.

Obrady zamknięto uchwałą o do­
niosłem znaczeniu dla rozwoju rol­
nictwa w powiecie, a mianowicie po 
stanowiono wystąpić do Państwowe­
go Banku rolnego o zaciągnięcie po­
życzki w kwocie 200.000 zł. na po­
dniesienie gospodarstw rolnych. Do 
przeprowadzenia tej tranzakcji Sej­
mik powiatowy upoważnił Komunał 
ną Kasę oszczędności powiatu Za­
wierciańskiego.

NASZE DZIECI.
Ojciec:— Chodź synku, opowiem ci ła 

dną bajkę.
5 -letni synek:— Opowiedz, ją tatu 

sin msimjisi- hó ia reatajp
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h raniła Zawiercia.
Kino „Stella44 — Czarny jHcrrot.

X OSOBISTE. Z zajmowanego dotych­
czas stanowiska powiatowego lekarza 
weterynarji ustąpił dr. Eugenjusz Schón 
born. Urząd ten obecnie sprawować pę­
dzie dotychczasowy lekarz miejski, dr. 
Jerzy Wołoszyński. Dr. Sćhónborn 
zrzekł się tego urzędu ze względu na na­
wał pracy, jaki nastręczało równoczesne 
pełnienie tych samych obowiązków w 
powiecie Będzińskim. Dla powiatu Za­
wierciańskiego dr. Sćhónborn położył 
duże zasługi, powodując swęrni starania­
mi założeniu dwu ambulatorjów wetery­
naryjnych w Siewierzu i Żarkach oraz 
urządzonego na europejeski sposób szpi­
tala dla zwierząt w Leśniowic, jego ini­
cjatywie należy również zawdzięczać 
zainstalowanie stacyj trychiaoskopij- 
nych przy rzeźniach w Zawierciu i na 
powiecie.
X KURS GOSPODARCZY W KOZIE­
GŁOWACH. Przy szkole rolniczej żeń­
skiej w Koziegłowach został zakończony 
kurs gospodarstwa, kroju i haftu, ogrod­
nictwa, hodowli itd. Kurs trwał 4 mie­
siące, ukończyło go 45 uczestniczek z po­
śród mieszczaństwa Koziegłów i wsi o- 
kolicznych. Należy tu podkreślić, że ca­
łe prowadzenie kursu jako też i wykła­
dy przyjęły bezinteresownie na swe bar­
ki nauczycielki szkoły rolniczej -w Ko­
ziegłowach, poświęcając na to swe wol­
ne od zajęć godziny -wieczorne. Z uzna­
niem notujemy ten godny naśladownic­
twa przykład szczytnego pojmowania 
społecznych obowiązków.
X Z RADY MIEJSKIEJ. Dziś o godz. 8 
wieczorem odbędzie się posiedzenie Ra­
dy miejskiej, na którem omawiany bę­
dzie budżet nadzwyczajny m. Zawiercia 
na r. 1928-29.
X SAMOBÓJSTWO UMYSŁOWO CHO 
REGO. Zamieszkały w Łazach chory u- 
mysłowo Bronisław7 Namyślnik przed 
paroma dniami wyszedł z domu. Zanie­
pokojona jego nieobecnością rodzina 
wszczęła poszukiwania i nieszczęśliwe­
go chorego znaleziono powieszonego w 
jego ulubionym miejscu spacerów, w le- 
sie pod Łazami.
ł' • OESBKBaasa

Z SALI SĄDOWEJ.
ZAWODOWY ZŁODZIEJ KUR.
(1) Sąd pokoju I pekcji w Sosnow­

cu rozpatrywał onegdaj dwie sprawy 
zawodowego złodzieja drobiu, 47-le- 
tniego 'Wincentego Szostaka z Gra- 
bocina.

Skradł on w daiiu 8 sierpnia ub. r. 
kurę mieszkance Zagórza, Ant ominie 
Musialikowej i kurę Janowi Machli 
kowi. Sąd skazał go za to na 6 mie­
sięcy więzienia z zaliczeniem aresz­
tu prewencyjnego.

W drugiej sprawie Szostek oskar­
żony był o kradzież kilku kur na 
szkodę .mieszkanek Sielca: Marji 
Wójcik, Karoliny Zapały i Hendli 
Pergricht. Złodziej odsiedzi za te kra 
dzieże także 6 miesięcy więzienia.

ZA KRADZIEŻ ŻELAZA.
(1) Marjan Mielczarek z Niwki do 

stawszy się w listopadzie ub. r. w o- 
bręb kopalni ,,Modrzęjów“ skradł 
przy pomocy dwuch młodocianych 
swych kolegów 70 kg. żelaza pod po 
stacią szyn, śrub i szmelcu.

Złodzieja wraz z pomocnikami u- 
jęto i stawiono przed Sąd pokoju w 
Sosnowcu, który skazał go na półtora 
miesiąca więzienia z zawieszeniem 

wykonania kary na przeciąg dwuch 
lat, jego zaś kolegom udzielił nagany

Hasz dział radjowj.
RADJO NA USŁUGACH POLSKIEJ 

WSI.
Dnia 50 marca b. r. cclibyła się w 

Ministeristwiie spraw wewnętrznych 
konferencja z udziałem przedstawi­
cieli Ministerstwa rolnictwa, poczt i 
telegrafów, pświaty, zrzeszeń samo­
pomocy gmin wiejskich, oraiz biura 
zjazdów samorządu .powiatowego w 
sprawie zaprowadzenia radioodbior­
ników w szkołach powszechnych, do 
mach ludowych i ewentualnie w bu­
dynkach gminnych. Radioodbiorniki 
te chwytałyby komunikaty rolnicze, 
meteorologiczne, wiadomości z gieł­
dy zbożowej, oraz umożliwiłyby pro 
.pagandc k ulturalno-ośwniatową. W 
wyniku dyskusji postanowiono zwo­
łać następną k.onfcrqncję w końcu 

kwietnia r. b., celem opracowania i 
wydania oikólnika do wojewodów, 
zalecającego zainstalowanie radjood 
bierników. W międzyczasie przed 
zwołaniem drugiej konferencji odibę 
cizie się szereg narad z instytucjami 
kredy to werni dla znalezienia dosta­

tecznych źródeł pokrycia kosztów 
zainstalowania tych radjoodbiomi- 
ków.

PROGRAM,
na wtorek 5 kwietnia b. r.

KATOWICE:
16.20 — Komunikaty Polskiego Związku 

Zrzeszeń Gospodarczych Województwa Ślą­

YCIE GOSPODARCZE.
Komercjalizacja polskiej poczty

Dnia 26 b. m. wszedł w życie dekret 
Prezydenta Rzplitej z 22 b. m. o ko­
mercjalizacji poczt, telegrafów i telefo­
nów. Dekret tworzy nowe przedsiębior­
stwa państwowe pod nazwą „Polska pocz 
ta, telegraf i telefon.1’. W myśl dekretu, 
przedsiębiorstwo to, które otrzymuje 
prawo zakładania, utrzymywania i eks- 

I ploatacji wszelkich urządzeń poczto­
wych, telegraficznych i telefonicznych 
na terytorjum państwa, „winno być pro­
wadzone według zasad handlowych z 
uwzględnieniem potrzeb państwa i inte­
resów’ gospodarstwa społecznego” — 
Przedsiębiorstwo stanowi samoistną oso­
bę prawną z siedzibą w Warszawie, mo­
że nabywać majątek ruchomy i nierucho 
my, natomiast nie wolno mu ani zbywać 
ani zamieniać, ani obciążać nieruchomoś­
ci. Na potrzeby eksploatacji może przed­
siębiorstwo zaciągać na okres, nie prze­
kraczający jednego roku, krótkotermino 
we pożyczki, nie przewyższające 10 
proc, ogólnego dochodu eksploatacyjne­
go brutto za ubiegły rok budżetowy. Za­
ciąganie innych pożyczek może nastąpić 
tylko w drodze ustawy. Przedsiębior­
stwo wolne jest od podatków i danin pu­
blicznych. Przedsiębiorstwo powinno 
pół procent dochodu eksploatacyjnego 
przeznaczyć na fundusz zapasowy’, 2

Kronika go
ZAPOWIEDŹ ROKOWAŃ POKOJOWYCH 

W WOJNIE WĘGLOWEJ POLSKO-AN­
GIELSKIEJ. Na zebraniu organizacyjnem 
przemysłowców węglowych pięciu okrę­
gów w Doncaster, wiceprezydent Archer 
wypowiedział szereg ostrych pogróżek pod 
adresem polskich właścicieli kopalń, nazy­
wając Polskę czarną plamą(!) w handlu eu­
ropejskim węglem.

Najpierw twierdził, że w walce węglowej 
Polska ulec musi, potem jednak przyznał, 
żc Auglja musi dążyć do osiągnięcia poro­
zumienia z Polską w tej sprawie. Dotych­
czas niemożliwe było osiągnięcie porozu­
mienia, ponieważ nić było jednolitej orga­
nizacji w Anglji. Teraz, gdy ta jest stwo­
rzona, Anglicy podejmą próbę układu z 
Polską i Niemcami co do podziału rynków.

MAJĄTEK NARODOWY POLSKI wynosi 
według szacowań krajowych 88.41 miljar­
dów zł., według zestawień zagranicznych 
zaś 80 do 85 miljardów fr. zł. Majątek b. 
zaboru austrjackiego i b. Koogresówki sza­
cowany jest na 50.64 miljardów złotych, z 
tego wartość ziemi wyraża się cyfrą 16.96 
miljardów, lasów 2.55, budynków oraz za­
kładów przemysłowych 25.85, kolei 2.97, 
dróg 05, kopalń 2.65, majątku ruchomego 
i innych objektów 9.22 miljardów złotych. 
Majątek b. zaboru pruskiego wyraża się li­
czbą 225 miljardów złotych, zaś majątek 
Kresów Wschodnich 5.27 miljardów złotych.

SPRAWA OPODATKOWANIA GRUN­
TÓW KOŚCIELNYCH. Konkordat, zawar­
ty w roku 1925 między Rzeczypospolitą Pol 
ską a Stolicą Apostolską, dopuszcza w art. 
XV opodatkowanie majątku kościelnego z 
wyjątkiem tych dóbr i praw majątkowych, 
których dochody przeznaczone są na cele 
kultu religijnego. Opierając się na tem nie 
które związki komunalne wymierzyły po­
datek od gruntów kościelnych, z których do 
chody płyną na rzecz beneficjarjuszów.

Ministerstwo spraw wewnętrznych w po 
rozumieniu z ministrem skarbu wyjaśniło 
że praktyka taka jest niesłuszna. Grunty 
kościelne, wolne od podatków w myśl do­

tychczas obowiązujących ustaw podatko­
wych, mogłyby być pociągnięte do opłaca­
nia podatków dopiero po zmianie tychże 
ustaw. Konkordat daje właśniepodstawę do 
zmiany tych ustaw, sam przez się jednakże 
nie stanowi jeszcze podstawy dla 'wymiaru 
podatku.

PUSZCZENIE W OBIEG FAŁSZYWYCH 
AKCYJ. Na posiedzeniu Rady giełdowej w 
Warszawie postanowiono na skutek interwen 
cji Ministerstwa skarbu wywiesić w gmachu 
Giełdy następujące urzędowe ogłoszenie:

Rada Giełdowa podaje do wiadomości u- 
czestników zebrań Giełdy Warszawskiej, iż 
według posiadanych przez Radę wiadomości 
w jednej z drukarń warszawskich wykryto 
kradzież pewnej ilości blankietów' następu­
jących akcyi, notowanych na Giełdzie War-

skiego
16.40 — Pogadanka dla rodziców i wy­

chowawców. „Różne bieżące wiadomości i 
odpowiedzi"—wygł. prof. A. Jaworski.

17.05 — Komunikat Wydziału Oświecenia 
Publicznego Województwa Śląskiego.

17.20 — Wykład historji Polski.
17.45 — Transm. koncertu kameralnego z 

Warszawy. W programie Mozarta—kwartet 
smyczkowy i Władysława Rzepki kwartet 
smyczkowy A-dur.

18.45 — Rozmaitości.
19.00 — Komunikat harcerski.
19.20 — Transm.. z Poznania opery Czaj­

kowskiego: „Jolanta" oraz baletu „Schester- 
czada" Rimskich-Korsakowa.

22.00 — Sygnał czasu i komunikaty P.A.T. 
i sportowy.

20.50 — Koncert z kawiarni „Astorja".

proc dochodu na fundusz meljoracyjny. 
Fundusz inwestycyjny utworzony będzie 
z długoterminowych pożyczek lub z dota 
cyj skarbu państwa. CzyTsty zysk przed­
siębiorstwa przelany będzie do kasy 
skarbowej. Zarząd przedsiębiorstwa bę­
dzie wykonywać minister poczt i tele­
grafów przez podległe mu Ministerstwo 
poczt i telegrafów, dyrekcję poczt i tele­
grafów i podległe im organa. Kontrolę 
gospodarki sprawować będzie Najwyż­
sza Izba Kontroli Państwa.

Funkcjonariusze przedsiębiorstwa za­
chowają nadal charakter funkcjonariu­
szy państwowych. Tak samo funkcjonar- 
juszów pocztowych obowiązują nadal 
wszystkie obowiązujące dotąd przepisy 
o stosunku służbowym, o postępowaniu 
dyscyplinarnem, o uposażeniu oraz o za­
opatrzeniu emerytalnem.

Dień rozpoczęcia działalności nowego 
przedsiębiorstwa określi rozporządzenie 
ministra poczt i telegrafów.

Luxea - ParafineumINSTYTUT 1967
Terapeutyczno - Odtłuszczający

I KATOWICE, ul. Stawowa 3, Tel 162.

spodarcza.
szawskiej: 1) „Elibor", Spółka akcyjna Han­
dlowo - przemysłowa Ł. J. Borkowski. 2) 
Modrzejowskie zakłady górniczo-hutnicze. 
5) Warszawskie towarzystwo fabryk wyro­
bów metalowych i emaliowanych „Wulkan".

Rada Giełdowa została urzędownie powia 
domiona. że sprawa kradzieży została niemal 
w zarodku zlikwidowana przez władze, nie­
mniej jednak pewna ilość wymienionych pa 
pierów mogła przedostać się do obiegu z fal 
szywymi numerami, wobec czego wskazana 
jest wszelka ostrożność przy odbiorze wyżej 
wymienionych papierów-.

KONSUMCJA CUKRU W POLSCE wy­
niosła w kampanji 1925-26, t. j. od paździer­
nika do września — 267.255 ton w wartości 
białego kryształu, w kampanji 1926-27 — 
509.060 ton,' a w pierwszych pięciu miesią­
cach kampanji 1927-28 — 155.045 ton. Zużycie 
wewnętrzne cukru przedstawiało się w po­
szczególnych miesiącach ostatniej kampanji 
w tonach w wartości białego kryształu na­
stępująco: październik — 27.058, listopad — 
27.541, grudzień — 52.298, styczeń — 24.659, 
luty — 26.689.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 2-4.

AKCJE: Bank Dyskontowy 129.00 bez 
kup. za 27 r., Bank Handlowy 125.00, 
Bank Polski 150.00, Bank Spółek Zarobk. 
88.00, Spiss 162.50, Cukier 75.25, Nobel 
57.00, Lilpop 41.00—41.25, Modrzejów 
46.50—46.00, Ostrowieckie 97.00—98.00—
97.50, Ostrowieckie II emisja 88.00—87.00 
Pocisk 11.00, Rudzki 55.00, Borkowski 
19.55—19.25, Haberbusz 175.00, Spirytus
59.50,

WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 45.51 i pół, Paryż 55.10, Praga 
26.42—26.41 i pół, Włochy 47.15, Belg ja 
124.47, Szwajcarja 171.76, Dolarówka 5 
proc. 72.00—72.75, Poż. konwereyjna 5 
proc. 67.00.

Tendencja dla akcyj słabsza, dla wa­
lut spokojna.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z dnia 2-4.

Notowania w dniu dzisiejszym poznań 
sklej giełdy zbożowej są bez zmiany.

Usposobienie spokojne, podaż żyta i 
pszenicy zwiększona

Z całej Pols&l.
ZAMAŁO SZKÓŁ POWSZECHNYCH 

W POLSCE.
Jak oblicza statystyka, 5.500.000 dzieci 

polskich powinno się było znaleźć dnia 
1 września 1927 r. w murach szkoły po­
wszechnej. Z cyfry tej 409.000 dzieci 
znajduje się poza szkołą, chociaż w osta­
tnich czasach kontyngent nauczycielski 
zwiększył się o 1.000 osób. 26.507 szkół 
powszechnych i 62.220 sił nauczyciel­
skich nie jest w stanie podołać pracy 
kształcenia młodzieży. Wobec tego Rząd 
będzie musiał poważnie pomyśleć o bu­
dowie nowych szkół i powiększeniu kon­
tyngentu nauczycielskiego, zwłaszcza, żc 
z roku na rok liczba dzieci stale i szyb­
ko powiększać się będzie.

SENSACYJNA SPRAWA O 
OSZCZERSTWO.

W sądzie okręgowym we Lwowie to­
czyła się przez dwa dni sprawa o oszu­
stwo rzucone na prezesa lwowskiej Izby 
skarbowej d-ra Pollaka. Oszczerstwo 
rzucił dr. Stanisław Lewicki, właściciel 
wypożyczalni książek „Lektor44 i właści­
ciel towarzystwa księgarni pocztowych 
„Lot". Oszczerstwo polegało na zarzuce­
niu pobierania łapówek przez dr. Polla- 
ka. Na poparcie tego dr. Lewicki przed­
stawił wyciąg z ksiąg buchalteryjnych 
towarzystwa „Lot44 z którego wynikało, 
że prezes izby skarbowej przyjął od 
„Lotu44 książkę „chłopczyca4” i kilka bi­
letów kolejowych. Ogólny koszt tej ła 
pówki miał wynosić aż... 44 złote. Na 
skutek tych oszczerstw władze wydele­
gowały specjalną komisję śledczą, która 
stwierdziła, że wszystkie zarzuty są bez­
podstawne, a księgi handlowe „Lotu” 
sfałszowane. W rezultacie dr. Lewicki 
i Karol Gwóźdź zasiedli ónegdaj na ła­
wie oskarżonych. Po półgodzinnym pro­
cesie sąd skazał dr. Lewickiego na 6 ty­
godni aresztu z. zamianą na 4.200 zł. 
grzywny i buchaltera Karola Gwoździa 
na 5 tyg. aresztu z zamianą na 420 zł. 
grzywny.

ARESZTOWANIE SZPIEGA I 
MORDERCY.

W ręce policji politycznej we Lwowie 
wpadł niebezpieczny szpieg i wielokrot­
ny morderca, ukrainiec Wasyl Polo­
tu i uk, były student politechniki lwow­
skiej. Połotniuk dokonywał morderstw i 
napadów na tle polityęznem. Ostatnio 
zabity został przezeń w listopadzie nie­
jaki Michał Huk, uważany przez tajne 
organizacje ukraińskie za konfidenta po • 
licji politycznej polskiej. Organizacja 
wydala na Huka wyrok śmierci, a Polot 
ni u k wyrok ten wykonał. Poza tem do­
konał Połotniuk napadu na wóz poczto­
wy celem zdobycia pieniędzy dla orga­
nizacji ukraińskiej, przyczem strzałami 
rewolwerowemi pozbawił życia 2 funk­
cjonariuszy pocztowych. Bandyta i 
morderca został aresztowany na ulicy 
zupełnie przypadkowo. Stanie on przed 
sądem oskarżony o szpiegostwo i trzy­
krotne morderstwo.

SKAZANIE BANDYTÓW.
W Przemyślu zakończył się proces 

przeciwko 6 bandytom oskarżonym o za 
mordowanie w 1918 roku lcgjonisty To­
maszewskiego i komendanta posterunku 
w Ruszowicac-h. Przewódca bandy Den­
ko Suw’oryj skazany został na karę 
śmierci przez powieszenie, co mu zamie­
niono na 15 Jat ciężkiego ■więzienia. In­
ni oskarżeni w liczbie trzech skazani zo­
stali na karo więzienia od jednego roku 
do cl wuch, dwuch zaś oskarżonych zwol­
niono.

Kęcik hnmorystymy.
WYKORZYSTANIE POGODY.

— Wobec tak pięknej pogody nie zosta­
niemy dziś chyba w domu?

. Naturalnie — zbieraj sic. Idziemy do 
kina

KTO WINIEN?
— Kto rozbił tę szybę?
— Mamusia, ale właściwie winę ponosi ta­

tuś, bo usunął się, kiedy mamusia w niego 
garnkiem rzuciła.'

DŁUŻEJ NIE MOŻE...
— Panie, jakiś głupi smarkacz przypiął 

panu z tyłu do surduta tę oślą głowę.
— O, jaki jestem panu wdzięczny.
— Niema za co, proszę pana. Ja już pól 

godziny za panem idę i śmieję się, a Je dlu; 
żej już nie mogę, bo tuta i właśnie jest inój 
dom.
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Do Regestru Handlowego Sądu Okręgowego w Sosnowcu za­

pisano w dziale A następujące firmy:
W dniu 21 — IX — 192" roku.

Nr. 5412. „Aleksander Sicjeński” skład apteczny w Sosnow­
cu, ulica Narutowicza Nr. 15. Firma istnieje od roku 1925. 
Właściciel Aleksander Siejeński, zam. tamże.

Nr. 54215. „Jan Łebek“ sprzedaż mięsa i wędlin w Zawier­
ciu, ulica Warszawska Nr. 1. Firma istnieje od roku 1926. Właś­
ciciel Jan Łebek, zam. tamże.

Nr 5414. „Helena Eigenfcld“ sprzedaż artykułów spożyw­
czych w Ząbkowicach. Firma istnieje od roku 1921. Właściciel 
'Helena Eigenfeld, zam. tamże.

Nr. 5415. „Marjanna Mogielska“ sprzedaż artykułów spo­
żywczych i ■wyrobów tytuniowych w Porąbce — Zawodzie, gmi­
ny Olkusko - Siewierskiej. Firma istnieje od roku 1926. Właści­
ciel Marjana Mogielska, zam. w Porąbce, gminy Olkusko - Sie- 
| wierskie j.

Nr. 5416. „Antonina Jędryczko“ sklep spożywczy i sprze­
daż wędlin w Porąbce - Zawodzie, gminy Olkusko - Siewier­
skiej. Firma istnieje od roku 1920. Właściciel Antonina Jędrycz- 
,'ko, zam. tamże.

Nr. 5417. „Katarzyna Bargiel" piwiarnia, oraz domowa sprze­
daż wyrobów- t ytuniowych na Niemcach, gminy Olkusko - Sie­
wierskiej. Firma istnieje od roku 1925. Właściciel Katarzyna 
Bargiel, zam. tamże.

Nr. 5418. „Józefa Jasińska" sklep spożywczy w Dąbrowie 
Górniczej, ulica Narutowdcza Nr. 49. Firma istnieje od roku 
1924. Właściciel Józefa Jasińska, zam. tamże.

W dniu 27 — IX —• 1927 rokn.
Nr. 5419. „Jan Mandat" sklep rzeźniczy w Grodźcu, ulica 

Kijowska Nr. 7. Firma istnieje od rokn 1895. Właściciel Jan 
Mandat, zam. tamże.

Nr. 5420. „Stanisław Wierny4 sklep spożywczy i sprzedaż 
wędlin w Wojkowicach Komornych, gminy Bobrowniki. Firma 
istnieje od r. 1920. Właściciel Stanisław Wierny, zam. tamże.

Nr. 5421. „Bender Fiszel“ handel łokciówki w Sosnowcu, uli­
ca M-odrzejowska 26. Firma istnieje od roku 1924.

Nr. 5422. „Abram Jakób Ropszyc44 sklep spożywczy w Za­
wierciu, ulica Zielona Ńr. 50. Firma istnieje od roku 1922. Właś­
ciciel Abram Jakób Lipszyc, zam. tamże.

Nt. 5425. „Abram Lipszyc44 sprzedaż owoców, cukierków i 
wody sodowej w Strzemieszycach, ulica Warszawska. Firma 
istnieje od roku 1925. Właściciel Abram Lipszyc, zam. tamże.

Nr. 5424. „Dwojra Oksenhendler“ handel artykułów spo­
żywczych i naczyń w Zawierciu, ulica Górnośląska Nr. 30. Firma 
istnieje od roku 1920. Właściciel Dwojra Oksenhendler, zam. 
tamże.

Nr. 5425. „Rachmicl Szwarcbcrg" sp.zedaż mięsa w Dąbro­
wie Górniczej, przy ulicy Okrzei 20. Firma istnieje od roku 
1915. Właściciel Rachmiel Szwarcberg, zam. tamże.

Nr. 5426. „Stanisław Brzozowski44 sprzedaż pieczywa w So­
snowcu, ulica Warszawska 18. Firma istnieje od roku 
Właściciel Stanisław Brzozowski, zam. przy ulicy jasnej Nr. 24.

Nr. 5427. „Stanisław Brzozowski44 sprzedaż pieczywa w So- 
snowsu, 'ulica Piłsudskiego Nr. 28. Firma istnieje od roku 1920. 
Właściciel Stanisław Brzozowski, zam. w Sosnowcu, przy ulicy 
' Jasnej Nr. 24. .

Nr. 5428. „Józef Kmiecik44 sprzedaż mięsa i wędlin w Ząbko­
wicach, ulica Szklana Nr. 4. Firma istnieje od roku 1927. Właści­
ciel Józef Kmiecik, zam. tamże.

Nr. 5429. „Moszek Josek Lajtner44 sprzedaż mięsa w Dąbro­
wie Górniczej, przy ulicy Okrzei Nr. 20. Firma istnieje od roku 
1890.. Właściciel Moszeń Josek Lajtner, zam. tamże.

Ńr. 5450. „Małgorzata Bednarczyk44 sklep spożywczy oraz 
sprzedaż wędlin w Strzemieszycach, kol. Sulno, gminy Olkusko- 
Siewicrskiej. Firma istnieje od roku 1906. Właścicielka Małgo­
rzata Bednarczyk, zam. tamże

Nr. 5451. „Anna Zukocińska44 piwiarnia w Wojkowicach Ko­
mornych, gminy Bobrowniki. Firma istnieje od roku 1926. Wła­
ściciel Anna Zukocińska, zam. tamże.

Olkusko - Siewier-

od roku

roku

1920.

Nr. 5452. „Jankiel Jura44 sprzedaż towarów bławatnych i ar­
tykułów spożywczych w Gołónogu, kol. Stara Wieś, gminy Olku- 
sko-Siewierskiej. Firma istnieje od roku 1912. Właściciel Jankiel 
jura, zam. tamże.

Nr. 5455. „Władysław Krzysztofczyk" detaliczna sprzedaż 
win i wódek, likierów i wyrobów tytuniowych w Sosnowcu, uli­
ca Narutowicza 26. Firma istnieje od roku 1924. Właściciel Wła­
dysław Krzysztofczyk, zam. tamże.

Nr. 5434. „Stanisław Białas4’ sklep spożywczy, sprzedaż piwa 
i wyrobów tytuniowych w Bobreku, gminy Niwka. Firma istnie­
je od roku 1919. Właściciel Stanisław Białas, zam. tamże.

Nr. 5455. „Tomasz Karbowniczek44 sklep rzeźniczy w Modrze- 
jowie, Rynek Nr. 11. Firma istnieje od roku 1920. Właściciel To­
masz Karbowniczek, zam. tamże.

Nr. 5456. „Szyja Icek Ogniewicz44 sklep spożywczy w Grodź­
cu, ulica Bolcradzka Nr. 7. Firma istnieje od roku 1918. Właści­
ciel'Icek Ogniewicz, zam. tamże.

Nr. 5457. „Zofja Kawka1' sklep spożywczy i sprzedaż wędlin 
w Wojkowicach Komornych, gminy Bobrowniki. Firma istnieje 
od roku 1927. Właściciel Zofja Kawka, zam. tamże.

Nr. 5458. „Katarzyna Woszczek44 sklep spożywczy i sprzedaż 
wędlin w Dąbrowie Górniczej, przy ulicy Konopnickiej Nr. 58. 
Firma istnieje od roku 1919. Właściciel Katarzyna Woszczek, za­
mieszkała tamże. D. c. n.

Mis lirfrń MEŁOTTE
JEST

najlepszą
i najprostszą 

maszyną 
do oddzielania 

śmietanki 
z mleka.

BEZ NAPRAWY

MELOTTE
PRACUJE 50 LAT

TRZY KROWY i
to CZTERY KROWY

Cenniki przesyłamy każdemu darmo 
Urządzamy kompletne Mleczarnie Spółdzielcze.

Dział Mleczarski zaopatrzony we wszelkie maszyny 
aparaty i narzędzia mleczarskie.

In. te M Wil i l. ima. Inni,
UL, MIODOWA 0. 1946

POZNAN
ul. Poznańska 50.

AJENCI POSZUKIWANI

WILNO
Mickiewicza 32.

ZDOLNI

Csodki nemoroidaine Gąsecsiego 
(z Kogutkiem) usuwają ból, swą- 
lżenie, pieczenie, krwawienie 

zmniejszają guzy (żylaki). 
Sprzedają większe aptek 5801

Smignsówki 

Wody Icoisńskie, perfumy 
najlepiej i najkorzystniej zakupisł 
w Perfumerji T-wa WS1LA*, Sosno­

wiec, ul. Kościelna. 1973

«IiiliH id alś M

wypadanie, łupież, 
VVUUuUlV łysienie usuwa 
„Esencja Chinowo-Chmielowa" i 
„Mydło Chinowo - Chmielowa4', 
(z Kogutkiem) Sprzedają apteki 
składy apteczne. Główny skład 
Apteka Gąseckiego, ul. Freta 
Nr. 16. 5277

MASŁO
pomorskie do ciast i potraw MASŁO 
śmietankowe i wszelkie towary spo­
żywcze i kolonialne, na nadchodzące 
święta po najniższych cenach poleca:

E ZIELENIEC,
Modrzejewska 30, .Hale Rozwoju*

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Thiocolan Age" 
przy gruźlicy, bronchicie. kaszlu 
ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopo­
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała. „Balsam Thiocolan Age“ 
sprzeda ją apteki i składy, apteczne 
(drogerje). Żądajcie tylko w ory- 

ginainem opakowaniu apteki

8 A. Gąseckiego 
W Warszawie, 41 Leszno,

NAJLEPSZY | 
znotinowy

PUDER DLA DZIECI >•

Dzidzi"
z KOGUTKI**!

MATKI! lądajcie w aptekach i dro­
geriach hyglealcznej przysypkl dla 
dzieci „PUDER DZIDZI’ (z Kogut­
kiem, utrzymującej ciało dziecka w 

zdrowiu i czystości, 6382
. ...................„u

HBŁICIE0SW8JE ZDRUIIE! 
„Szwajcarskie Go­
rzkie Zioła" z mar­
ką .Kogut* są 
stosowane przy 
chorobach żołądka. | 
kiszek, obstruk­

cji, kamieniach żółciowych. — 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła" z 
naturalnym łagodnym środ­
kiem przeczyszczającym, ulat- I 
wiającym iunkcje organów tra­
wienia, działającym przeciwko 
otyłości „Szwajcarskie Gorzkie 
Zioła" pobudzają apetyt Sprze*  ' 
dają apteki i składy apteczne 
po zl. 1-50 za pudełko. — Skład 
główny apteka A. GĄSECKIEGO 
w Warszawie, ul. Leszno 41. 101

RUBY M. AYRES. (Przedruk wzbroniony).

MIĘKKIE SERCE.
POWIEŚĆ.

29) ----

Urwał znacząco.
— Zrozumieliście? zapytał.
Johnson, stary lokaj, podniósł oczy.
— Rozumiem doskonale, proszę pana.
— A ty, Jim?
—- Naturalnie, jeżeli ojciec tak mówi...
— Mówię, do kroóset!...
Jim wzruszył ramionami i przyjrzał się swej opu­

chniętej twarzy w lustrze nad otomaną.
— Och! dobrze, dobrze! rzekł niegrzecznie..
Pułkownik podszedł do Basi, która klęczała, sku­

lona, przy głowie Shayle‘a.
— Moje drogie dziecko...
Zadrżała i cofnęła się instyktownie.
— Och, zostawcie mnie! zostawcie mnie!

Ukryła ponownie twarz w dłoniach i pozostała w 
takiej pozycji aż do przyjścia doktora.

Ten zbadał rannego bez żadnych komentarzy. 
Przedtem już odbył z pułkownikiem krótką naradę 
"w- hallu. Basia usłyszała, jak powiedział:

— Zadzwonię do szpitala i każę go stąd zaraz za­
brać. Kula utkwiła w ramieniu, w mięśniu i najpra­
wdopodobniej płuca są uszkodzone, ale nie mogę jesz­
cze powiedzieć nic stanowczego. Za pół godziny bę­
dzie tu karetka.

— Dobrze. Jestem doktorowi niezmiernie zobo-

Wyszli obaj z pokoju. Jim rzucił na siostrę szyb­
kie spojrzenie i wysunął się za nimi, zamknąwszy za 
6obą drzwi.

Basia podniosła oczy. Twarz jej była śmiertelnie 
blada, ale oczy miała suche. Podniosła się z podłołgi 
i pochyliła się nad Shayle‘m. Taki był cichy i nieru­
chomy! nie drgnął nawet, gdy wyciągnęła drżącą rę­
kę i pogładziła jego włosy.

— Oh, mój drogi, mój drogi!
Powiedział, że jej nie kocha, ale to nie mogło 

zmienić faktu, że ona kochała go całą mocą pierwsze­
go uczucia. Gdy usłyszała w hallu odgłos zbliżających 
się kroków, schyliła się pośpiesznie i gorącemi, drżą- 
cemi ustami ucałowała chłodną twarz nieprzytomne­
go Shayle‘a.

— Kocham cię, kocham, szepnęła. Nic mnie nie 
obchodzi to, co oni mówią. Kocham!

Kiedy ojciec wszedł z powrotem do pokoju, prze­
sunęła się szybko koło niego i pobiegła na górę. Ubra­
ła się pośpiesznie zdrętwiałemi, zimnemi rękami. 
Usłyszała turkot zajeżdżającej karetki z odległego 
o pięć miFmiejskiego szpitala, wtedy zeszła na dół 
i stanęła przy schodach.

Stała, patrząc jak wynoszono Shayle‘a. Stała, pa­
trząc przez otwarte drzwi frontowe w ciemność nocy, 
dopóki nie znikły latarnie karetki, pochłonięte przez 
dal i mrok.

Usłyszała głos Johnsona i ujrzała jego dobrotliwą, 
pełną niepokoju twarz.

— Żebym był na miejscu panienki, tobym się po­
łożył. Pan Holway wykuruje 6ię z tego, a panienkę 
czeka jutro długa droga.

Basia drgnęła. Zapomniała zupełnie o swoim wy- 
jeździe.

— Już nie pojadę, rzekła słabym głosem. Teraz 
już nie pojadę.

Zegar w hallu uderzył drugą! Dopiero druga! 
Jakżeż często tańczyła jeszcze w najlepsze o tej porze, 
a dziś miała wrażenie, że ogarnęło ją śmiertelne znu­
żenie. Niebawem nadszedł pułkownik.

— Basiu, moje drogie d; iccko, cheiałbym z tobą 
pomówić.

Poszła za nim apatycznie do bibljoteki, gdzie 
przed chwilą leżał Shayle. Na poduszkach sofy wi­
dniał jeszcze odcisk jego głowy, \ przez wybite szyby 
wdzierało się chłodne powietrze nX>cy*

Był już tam Jim z twarzą zasępioną i nieufną.
Jak tylko drzwi zostały zamknięte, wybuchnął 

gniewnie.
— Powinien był ojciec posłać po Aolicję... Powia­

dam ojcu, że to jest zwyczajny włamywacz. Przecież 
złapałem go przy kasie!

Basia postąpiła krok naprzód. Oczy \ej płonęły 
jak dwa ognie.

— To kłamstwo! krzyknęła namiętnie.
Chłopak spojrzał na nią szyderczo.
— Och, czyżby? Doskonale. Zaraz dowicSs*  że 

to nie kłamstwo. Otóż dowiedz się, że to Holway 
bował włamać się tutaj, wtedy w nocy, podczas bur\y<". 
Nic wtedy nie mówiłem, bo chciałem mieć niezbitą ptV 
wność. Ale powiadam ci, że go przy tej robocie wi- 
działem. Ja.., l

Basia wybuchnęła łkaniem, zaciskając kurczowo
ręce.

— Och, ty kłamco! ty okrutny kłamco! Nigdy go 
nie lubiłeś, zawsze byłeś przeciwko niemu.

Jim zaśmiał się brzydkim śmiechem.
— No, w każdym razie, nie dopuściłem do tego*  

abyś wyszła za złodzieja, odrzucił.
Dziewczyna zatoczyła 6ię, jak nieprzytomna.

(C. d. mk
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CUKIERNIA I WYTWÓRNIA

ROMANA NEY’A
ul. Kościelna h tel. 5-10 Sosnowiec, ul. Wspólna 4, tel. 8-88.
Polecam na nadchodzące Święta Wielkiejnocy w dużym wyborze: 
sekscze, mazurki w 4-ch odmianach, babki w 4-ch odmianach, placki, 
torty, mazurki w 10-ciu odmianach w dużym wyborze baranki, jajka.

cukry, herbatniki i czekolada. 1975
Uprasza się Szanownych konsumentów o wczesne zamówienia.
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MAGAZYN BŁAWATNY

L. Finkelsztein
SOSNOWIEC, Modrzejewska 17. Tel. 2-73.

POLECA: duży wybór maferjałów 
jedwabnych, wełnianych i bawełnia­
nych oraz dywanów, chodników i 
firanek PO CENACH KONKUREN­
CYJNYCH. Nowości wiosenne dla 

Pań i Panów.
Wyłączna sprzedaż znanych ze swej dobroci ma­

teriałów męskich fabryki 1501

EMANUEL TISCH - BIELSKO.
WARUNKI ZAPŁATY BARDZO DOGODNE.

DAWNIEJ

Członków Banku Zagłębia w Sosnowcu
Spółdzielnia z ogran. odpow.

(Tow. Poźyczkowo-OszGzędiiośsiowa w Sosnowcu) 
odbędzie się w niedzielę dnia 15 kwietnia 1928 r. o go­
dzinie 2 ej popołudniu w lokalu własnym w Sosnowcu, uli- 

ca Małachowskiego Nr. 9
PORZĄDEK OBRAD: 1, Zagajenie i wybór przewodniczącego 
fi. Odczytanie protokułu z ostatniego Walnego Zgromadzenia
3. Odczytanie protokułu z odbytej rewizji przez Związek Re­

wizyjny
4. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej za 1927 rok, przyję­

cie bilansu, udzielenie pokwitowania Zarządowi i Radzie Nad 
zorczej

5. Podział czystego zysku
6. Zmiana paragrafu 7 statutu
7. Określenie najwyższej sumy zobowiązań, jakie może zacią­

gać spółdzielnia
8. Zatwierdzenie budżetu na 1928 rok
y. Wybór 2-ch członków Rady i 1-go członka Zirządu w myśl 

§§ ió, 19.
10. Wolne wnioski. 1919-4
W razie braku kompletu odbędzie się Walne Zgromadzenie 

w drugim terminie w tym samym dniu i miejscu o goozinie 3-ej po­
południu z tym samym purządkiem obrad.

ZARZĄD BANKU ZAGŁĘBIA,
tipółdz. z ogr. odp.

Zakład Ezeź^ arskc-KaimeiiiarsAi i betonowy
FR. FOCHTMANA

w Dąbrowie Uór. na Betienie dom własny tal. 1*89
Wykonywa: Pomniki, Figury, Grobowce, toczaki do ostrze­
ni narzędz', tablice marmurowe, blaty umywalniowe 

1 kontuarowe
Dzi al betonowy: Kury kanalizacyjne, kręg i studzenne, 
stopnie mozaikowe, płyty trotuarowe, posadzki i slupy 
ogrodzeniowe i wszelkie roboty budowlane wchodzące 

w zakres powyższy. Wykonanie solidne. Ceny przystępne 
a nawet i ratami 17c8l-10

o
OJ

HEMHE3EN

Magistra KLAWE

r- Obwieszczenie.
Komornik przy Sądzie okręgowym w Sosnowcu, Stefan Ko­

tarski, zam. w Dąbrowie Górniczej przy ul. Konopnickiej Nr. 8, 
obwieszcza na zasadzie art. 1141, 1149 i 1570 ust. posL cyw„ że w 
dniu 14 czerwca 1928 r., o godz. 10 rano w sali sądu okręgowego 
w Sosnowcu odbędzie się sprzedaż z publicznej licytacji w dro­
dze działów osady włościańskiej, położonej w Gołonogu, przy 
kol. Działki, gm. Ólkusko-Siewierskiej, pow. będzińskiego, woj. i 
Kieleckiego, oznaczonej w tabeli nadawczej wsi Gołonóg, tejże 
gminy pod liczbą 28, ogólnej przestrzeni 6 morgów 99 pr. kw., na- | 
leżącej od spadkobierców Marjanny Sobocińskiej, a mianowicie ' 
Marcelego, Józefa, Antoniego i Ignacego Sobocińskich i Marjanny 
z Sobocińskich Fidykowej, na której znajdują się następujące 
budynki: dom mieszkalny z zrębu dębowego, kryty gontami w 
średnim stanie, dach zaś częściowo zniszczony, o 5 ubikacjach, 
stodoła o 1 klepisku z oborą i piwnicą, 12 drzewek owocowych, 
łąka, położona na kol. Piekło, gm. Olkusko-Siewicrskiej o prze­
strzeni około 1 i pół morgi, wchodząca w skład opisanej osady.

Osada ta w zastawie ani dzierżawie nie pozostaje, jest nielii- 
potekowana i nie jest obciążona żadnemi długami i znajduje się 
w użytkowaniu Antoniego Sobocińskiego.

Licytacja rozpocznie się od sumy szacunkowej 7.000 złotych 
i życzący wziąć udział w licytacji obowiązani złożyć na ręce czy­
niącego komornika wzg. do kasy skarbowej wadium w sumie 700 
złotych, przyczem do przetargu dopuszczeni tylko będą włościa­
nie i osoby, którym przysługuje praw-o nabywania włościańskich 
objektów.

Dokumenty oraz szczegółowy opis przejrzeć można w kance­
larii komornika w dnie i godziny przyjęć, a na tydzień przed 
licytacją w kancelarji wydziału Cywilnego sądu okręgowego 
w Sosnowcu.

1876 M. P. Komornik Sądowy (—) Stefan Kotarski.

ORYGINALNY TYLKO Z FIRMĄ

praktykant biurowy plotący na ma- 
a szynie poszuku|e od zaraz posa­
dy. Zgłoszenia do Adm, ,K. Z." pod 
.Praktykant". 1965

Kupno i sprzedaż.

fjjfeble róine biurka, otomany mo. 
*’* kietowe, dywanikowe w różnych 
kolorach na dogodnych warunkach za 
gotówkę i na raty. 8osnowiec,-Pogoń 
ulica Nowopogońska 17, Brada Ant­
czak. 613-23

WAPNO ku s dostawą na 
plac budowy, polecają:

CZELADZKIE WAPIENNIKI

„R RYN IG A", Sosnowiec
ul. 3-go Maja 5, telefon 1-59

■_______ 1640-

Samochód 6-cio osobowy w do­
brym stanie okazyjnie sprzedam.

Wiadomość w garażu przy szkole 
szoferOw Sosnowiec ul. Swobodna 7. 
________________ 1961
I OKUMOB1LĘ o sile 2ł HF. w do- 
Ł, brym stanie — kupię. Zgłoszenia 
kierować: Ciechanów, A. Lewiński 
S-ta pocz. II. 1962
I OkO.hubIlĘ a sile HP. w do- 
Ł< brym stanie kupię. Zgłoszenia 
proszę kierować Sosnowiec, Wawel 
24 A. Kmita._______ 1963-4

| Nauka i wychowanie. |

fhcę pobierać lekcji korespondencji 
A*  niemieckiej technicznej. Oferty 
pod .Dobra zaplata" do Administra­
cji .Kurjera Zaohodalego". 1964

Różne.

KRYNICA pensjonat .Urszula Ste­
fania", obok Nowych Łazienek 

otwariy i-go maja. Zgłoszenia do 24 
kwietnia. Inż. Urszula Szymanowska 
Zawię™ę^^_________222 
Zguniuao łaszę hebanową z srebrną 

rączką i monogramem B. 8., na 
cmentarzu w Zawierciu, sobotę 31-111 
br. Łaskawy znalazca zwróci za na­
grodą 20 złotych do apteki Stanisła­
wa Pasierbińskiego ul. 3-go Maja. 
_________ ____ ________ _____ 1971

Lokale.

Oklep z urządzeniem do odstąpienia 
*■5 Wiadomość w adm. .Kurjera Za- 
Chodniego". 1944
IZawaler, urzędnik lat 23, poszu- 
R kuje umeblowanego pokoju mo­
żliwie na Pogoni. Zgłoszenia do Ad­
ministracji .Kurjera" pod ,8K. 5090“ 

1966

Zgubione dokumenty.

Róże i krzewy ozdobne
sprzedają tanio szkółki maj. Rogoźnik, gm. Bobrowniki 
Adres dla listów: Sosnowiec, Tow. „Saturn*,  maj.

Rogoźnik. Cenniki na żądanie 1856 6

WILLA „ANNA*  
Pensjonat majorowej Marji Mi­
kulskiej po dokładaem odno­
wieniu otwarty s dniem 1 maja. 
Kuchnia wykwintna, dyetetyca- 
na. — Ceny przystępne. 2^961 
Zgłoszenia do 17 kw.etnia: KRA­
KÓW—ul. SZEWSKA 19, I p. 

później RABKA.

Posady i prace. 1
Ctenoplstka polska ze znajomością

Jęcyka niemieckiego jest potrzeb­
na. Oferty z odpisami świadectw do 
.Kurjera Zachodniego" Sosnowiec sub 
.A tł". 1543

TFyskind Kornfeld zgubił książeczkę 
" wojskową i kartę mobilizacyjną, 
wydane przez PKU, Będzin. 1922-3 
'Tajcbner Nucben zgubił ześwladcze- 
* nie wydane przez mag m. So­

snowca. 1900-3

Makieia Stanisław zguoil książecz­
kę Kasy Cnorych nr. S8326, wy­

daną przez Szklarnię Zawiercie 
1969

Oupcsyk otanis.aw zguoit Martę 
* zwolnienia, wydaną przez PKU. 
Sosnowiec, która unieważnia. 1970

— ■ ■ — dawniej ... =

ftino-hatr .Udziałowy**.

Od wtorku 3 kwietnia Dramat z genjalnyra aktorem czworonożnym 

„R1N-TIN-T1N wśród wilków*  
seacie wys“Pi Ukraiński chór Kotka w35„°.3p°oble 
Dodatkowe koncertowe bilety na balkonie 50 gr, na parterze 25 groszy

Następny program: Pierwaay Polski Film Społeczny
„Ludzie Dzisiejsi"

Jubileuszowy obraz Nestora Polskich Reżyserów Filmowych

E. PUCHALSKIEGO.

CENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową 

3 Zl. 50 gr. 
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł.

Cena egzemplarza 20 grrosay.

CENY OGŁOSZEŃ:
Przsd tzksfam (Pierwsza strona) za wiersz ma 1-tamowy ukłail 4-szpaltowy 60 gr. 
W lakscle . ................................................... ..... , 45 .
W tekście, w kronice ...... . ... 60 .
Za tekstem ................................................... 6 25 .

Nekrologi do 200 wierszy 50? taniej.
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej ] zł.

Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc, droższe.

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższy 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25% droższe.

Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 
administracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszyśtkie przyjęte ogło­
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
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